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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„PRAWIE WE WSZYSTKICH KRAJACH EUROPY, 
ROZPOWSZECHNIA SIĘ POTĘŻNE, WROGO USPOSO­
BIONE MOCARSTWO, BĘDĄCE W WIECZNEJ WOJNIE 
Z WSZYSTKIMI INNYMI NARODAMI — ŻY DO STWO. CZY, 
NIE PRZYCHODZI WAM MYŚL, ŻE ŻYDZI BĘDĄCY OBY­
WATELAMI PAŃSTWA TRWALSZEGO I STARSZEGO, 
NIŻ WASZE, ZGNIOTĄ KIEDYŚ INNE NARODY?“

Fichie ,JJerichte zur Berichtung der Urteile iiber die 
ftanzósichsche Rtwoiution",

N r - .  1 6 2 W a r s z a w a ,  p o n ie d z i a ł e k  2 4  m a ia  1337 r . R o k  X  A

C z y  p r e i .  s t  ,> r  ls- w l ę z  Czerwoni podpalają miasta
ztsłante miiiisfrem?

O d r z u c o n a  a y m l s ja  m m . S w ię t o s t o w s k le y o
W  kołacli politycznych po jaw i­

my się pogłoski o tj-m, żc min 
^więtosławski wniósł poaanie o 
dymisję, dym isja ta jednak nie 
została przyjęta Powodem  dymi­
sji m iało być przemęczenie na 
skutek półtorarocznego, w  ostat­
nich ezasari bardzo kłopotliwego  
urzędowania oraz ostatnie wy- 
Padki polityczne % zakresu resor­
tu oświaty

Stąd coraz to uporczywiej krą­
żą pogłoski om awiające os^bę na 
atępey. ODok wym ienianych już  
nazwisk kuratora Am broziew icza  
i profesora Peretiatkowicza, pa- 
alo obecn.e nazwisko prof. Stanie  
wicza, b. rnnjistra reform , ro l­

nych, a ostatnio rektora U n iw er­
sytetu Stefana Batorego. P ro f, 
Staniewicz jest w  kołach wileń­

skich -wymieniany, jako ewentual 
ny następca min. Poniatowskiego  
w  m inisterstwie lo ln ictw a. :

cofając sjf przed wojskami gen. Franco
G i t  w a  l o t n ic z o -m o r s k a

S A L A M A N K A , 23.5. G łówna  
kwatera powstańcza komunikuje, 
że na froncie baskijsKim wrajstta

(manie sie chmur pod Miechowem i(Uoluromiem
Podm yć e td rćw  ko le jow ych . —  Zasypanie puc ągu ziem ią

Wielka burza połączona z gwałtow­
ną mewą, jaka w ub. sobotc wieczo­
rem szalała nać Krakowem, przesz­
ła następnie szeroKim pasem r. o 
Miechowem, Wolbromiem — w kierun 
ku Radomia.

Około godz. la w okolicach Wol-

K a r d y n a ł  V e r d i e r
p r z y b ę d z i e  d o  P o ls k i

PARYŻ, Z3 5 Kardynał Verdier, jak że w kongrtsie tym weźmie u- 
donosi -Echo Jt Daris”. udaje się dzi*! 5-c.u zagranicznych książąt ku- 
/krotce do Polski aby wziąć udział w ścioła, i mianowicie jeszcze arcybi- 

kongresie eucha ystyczńym Chrystusa Jk jp  Malines Van Roty, arcybiskup 
Króla, który odbęd: ie si< w Poznaniu Wiednia Innitzer arcybiskup Łstergon 
w czerwcu r. b. Dziennik podkreśl*, Seredini i arcybiskup Pragi Caspar

bmmia i Tum In, nastąpiło oberwa­
nie sit chmury. Olbrzymie masy wo­
dy spowodowały podmycie plantu I 
przerwanie toru na przestrzeni mię­
dzy stacjami Charsznicą i Wolbro­
miem, oraz Tunrlem i Miechowem 
Idący do Warszawy pociąg Kospiesz- 
ny nr. lOb musiano zatrzymać i cof­
nąć w stronę Kraka wa, skąd inną 
drogą mial być skierowany do W ar­
szawy,

O godz 22-ej pociąg ten, wskutek 
yudmycia toru, na odcinku ' między 
Wolbromiem i Charsziuaą —  został 
rozwiązany Pasażerowie z bagasa- 
mą wśród ulewnego deszczu, brodzili 
w ootokaeh wody na przestrzeni oko-

Dsrist organizuje młodych francuzóa)
Kongres m łc r z ie ż y  w P a r y żu

z a k ł ó c o n y  k r w a w e m l  z a jś c ia m i

DORTOT

P A R Y Ż , 23. 5 W  soDotę w ie­
czorem w ydarzyły się burzliwe  
mcydenty z okazji pierwszego  
kongresu młodzieży będącej pod 
-■ pływam i „Francusk iej partii lu 
dowfijł- (ugrupow an ie  D orio ta ). 
Incydenty został?’ sprowokowane  
Pr2' 2 Komunistów, którzy zgroma 
ń i  li się wieczorem  przed siedzi­
bą merustwa w  St Denis, wzno­
sząc w rogie okrzyki przeciwko 
Doriotowi j „Francusk iej partii 
ludowej Ustalono, że wszyscy  
komuniści, zatrzymani przez poli 
cję» przybyli 2 poza st. Denis.

_ Okołc godz. 21-ej zgromadziło  
s.ę przed merostwem około 1000 
demonstrantów. Około godz 23-ej

M s z a  S p i ę t a
n a  in ten c ją

Bratnich Pomocy
Prezydia Bratnich Pomocy U  

oiwersytetu, Politechniki i SGGW  
s p ra s z a ją  wszystkich kolegów do 
g i ę c ia  udziału w  uroczystej Mszy 

która odbędzie się dnia 25 
^Kia, t. j. we wtorek o g- 9-30 ra- 
^ w  kościele akadem.ckim św . 
,6ny za pomyślność pracy Fra.t- 

b Pomocy z okazji wznowienia  
^  d z ia ła ln o śc i.

wypadł przez okno merustwa na 
ulicę jak iś człowiek, raniąc dwóch  
demonstrantów i odnosząc sam  
obrażenia- T łum  komunistyczny 
kilkakrotnie usiłow ał wedrzeć się 
ao meroptwa. lecz był rozproszo­

ny przez policję. Dokonano okuło 
20 aresztowań. W iększość areszto 
wanych pc wylegitym owaniu  
zwolniono. Około północy przy­
wrócono całkowity spokój i porzą 
aeK.

10 sam&l3(631 i czołg
p r z e K a z a n o  w c z o r a j  w o js k u

W  niedzielę na lotnisku mokotow 
skim w Warszawie odbyła się uro­
czystość poświęcenia i przekazania 
wojsku eskadry 10 samolotów ufun­
dowanej przez pracowników skarbo­
wych W  uroczystości wzięli udział: 
wicepremier Kwiatkowski, podsekre­
tarze w ministerstwie skarbu Grodyń 
ski i świtalski, prezes- zarządu głów­
nego L. O. P. P. gen. Berbocki, 
przedstawiciele lutniczych władz woj­
skowych L. O. P. P , członkowie zwiąs 
Lu sicarbowców z pocztem srtanda-

iwwym oraz publiczność. Obok iry- 
Dun ustawiła się kompania honorowa 
pułku lotniczego * pocztem sztanda­
rowym i orkiestrą.

W  Rybniku odbyła się w niedzielę 
uroczystość przekazanie, wojsku pol- 

! skiemu czołgu, ufundowanego przez 
| pracowników i dyrekcję rybnickiego 

gwarectwa węglowego. : Uroczystość 
zgromadziła kilkanaście tysięcy osób, 
zamieniając się w potężną manifesta­
cję górników śląskich na cześć woj­
ska polskiego.

ło 300 ratr. do podstawionego z dru­
giej strony nowego pociągu, który 
przez Radom oaszeał z kilirugodzin- 
nyit. opóźnieniem do Warsj y.

Sh stacji Miechów, na stojący po­
ciąg towarowy lonalny, runęły ns tor 

cwaiy ziemi uDerwanej skarpy, zasy­
pując go- Zagrożonych mieszkańców 
uudyiiku zawiadowcy odcinka drogo­
wego musiano iwakuuwać. Wskutek 
podmycia torow, nastąpiła p n  erwa w 
rucnti na przestrzeni Kraków —  Mie­
chów, Tunel —  RadOiii Na zagrożone 
miejsca przybyły pociągi roootnlcze. 
Brygady robotników naprawiły wkróf 
ce uszkodzone tory, zasypując przer­
wy żwirem i ziemią. —  W  związku z 
tym, pociąg pośpieszny Nr, 105, w y ­
chodząc? z Warszawy do Krakowa o 
godz. |8, poczynając od Kielc, sklt. o- 
wan„ przez Częstochowę, drogą okręa 
ną no Kral.owa. —  Luu Torpeda, iaą- 
Ct , nprmalitle przei K A * «  Radym do 
Katowic, skierowana było od Kielc 
prze- Częstochowę. Pociąg lokalny Nr. 

>23 ze Strzemieszyc ao Krakowa —  
oowołano. — Pociąg Nr. 111, wycha 
dzfCy o północy z Warszawy do Kra­
kowi i Zakopanego, oczekiwał na prze 
jazd dc czasu naprawy toru. Wszyst­
kie pociągi przybywały do Warszawy 
z opóźnieniem od 4 —  5 godzin.

(D. c. viadomości na str. 2-ej)

P ie rw sze  o f i t r y  burz
W iosenne burze pociągnęły już  

za subą śmertelne o fiary  wskutek 
porażenia piorunam i. W  m .ejsco- 
wości CiofKowszczyzns r ° ć  S ław ­
kowem dwie kobiety pracujące na 
polu. 4C-letnia Józefa K arczm ar­
czyk i 27-letnia W ładysław a Klim  
czyk, które schroniły się przed  
nadćnoazącą burzą pod drzewo, 
zabite zustały przez piorun. ‘

jiuwstańcze kontynuowały natar­
cie głównie na lewym skrzydle, 
zajm ując szereg wyżyn, dom inują­
cych nad stanowiskami przeciwni 
ka. powstańcze strażt przednie 
znajdu ją  się obccn-e w  odległości 
2 kim , od m. Dima. W ojska pow­
stańcze wzięły 160 jeńców  oraz  
zdobyły w iele m ateriału wojenne­
go.
- M iasto Mangu* stoi w  płomie­

niach. Zostało ono podpalone 
przez wojska rządowe, które u- 
przeanio oblały  ulice i a omy n a f­
tą. W ojska  powstańcze znaJdują  
się obecnie na wzgórzach w  odle­
głości 1 km od płonącego miasta.

Powstańcy po ciężkiej walce za

ję li wyżyny U rr i i Bargondia, pa>- 
nujące nad m. Urrutchu. W ojska  
rządowe straciły wielu zabitych  
oraz w ielką iiość m ateriału w o­
jennego.

Samoloty rządowe Donmardowa 
ły -Vallaaolid i Pam pelunę. W V il-  
ladolid o fia rą  bom bardowania pa­
dło 2 zabitych i 25 rannych, w  
Pam pelunie 10 zabitych i 20 ran ­
nych z pośród ludności cywilnej.

Potw ierdza się wiadomość, że 
okręt rządowy „Jaime 1“ zo­
stał trafiony przez 10 bomb lutni 
czych. N a  okręcie wybuchł pożar. 
Załoga m iała opuścić pokład. 
N a  pomoc „Jaime 1“ wyruszył o- 
kręt angielski „Rccking".

Asfire namowie polscy
p o t ę p ia ją  „ W l a a o m o ś r i  L i t e r a c k ie

Od sekretariatu Komitetu A- 
stionomicznego w  Poznaniu otrzy 
malismy 'ist następujący:

Podpisani członkowie Komitetu A- 
itronomicznego, dowiedziawszy się o 
artykule mgr. Jeremiego Wasiutyń- 
skifgo w Nr. 53/54 Wiadomości Li- 
tenckich z r. 1956 p. t. „Mit Koper 
nikowski”, potępiają zawart** tam 
w końcowym Ostępie terminy, które 
znieważają pamięć Mikołaja Koper­
nika, jednego z  największych geniu­
szów ludzkości i Polski. Lekkomyślny 
sąd p. Wasiutyńskiego, że wiekopo­
mne dzieto Ojca Astronomii Nowoczc 

| snej jest tworem „imantylir.znego 
parano>..a“ jest nonsensem początku­
jącego naukowca, którego zbijać nie 
widzimy potrzeby, musimy natomiast

I*

potępić nihilistyczne znieważenie je­
dnej z czołowych postaci Nauki.

Uważamy też, iż jeśli młodego au­
tora pomostr dążność do osiągnięcia 
taniego efektu literackiego ku zdo­
byciu poklasku maiomyślnej publiczno 
ścL dla które, próby ściągania z pie­
destału tytanów myśli ludzkiej Sta­
nowią miłe widowiako, to elementar­
nym c-bowiązkiem redakcji „Wiado­
mości Literackich” oyło niedopuszcze­
nie do pojawienia sie tego rodzaju 
zwrotów" na łamach pisma

' (— ) prof. Tadeusz 3a iachiewicz 
(Kraków), ( —-) prof. Lucjan Gra­
bowski (Lw ów ), (— ) prof. Michr.l 
Kamieński (W arszawa), ( — )  prof. 
Edward W’archatowski (W arszawa), 
( — ') dr Antoni Wilk (Kraków), (— )  
prof. Józef Witkowski (Poznań).

„ H i n M u r g ’ 1 uległ zamachowi?
S e n s a c y jn e  f c e * : s k i

W RADOMIU
zaprenumerować „A  B C“ można 

n p. Henryka Lipińskiego  
ul. Lubelska 31.

(B -ro  Dzienm ków)

W iadom ość o katastrofie zep 
peliiia „H iudeiiburg" obiegła p ra ­

sę całego świata. O przyczynach  
tej katastrofy krążyły różne w er­
sje. Obecnie dowiadujem y się, ze 
źródeł zagranicznych sensacyj­
nych in form acji na ten temat.

Ostatnio miał się odbyć w M o­
skwie z.iazd międzynarotkiwy ter- 
rostycznych organizacji komuni­
stycznych. N a  zjeździe był rów ­
nież obecny przeds+awiciel komu 
mstów amerykańskich, którego 
nazwisko czy też pseudonim  
brzm iało Til. N a  zjeździe złożył 
on sprawozdanie o przyczynach  
katastrofy „H indenburga".

Ostatnie wydarzenia na te­
renie adwokatury i stanu le­
karskiego są brzemienne w 
większe skutki niżhy się po­
zornie wydawało.

Jeśli chodzi o te dwa zawo­
dy wolne, to bodajże w nich 
przede wszystkim zdobywała 
sobie „ostrogi wyzwoleń ia“ , 
opuszczająca ghetto inteligen­
cja żydowska.

Rozczulający to był za-ste 
widok, gdy potomek Machabe 
uszów, kierując się prawem 
m;mikry, otaczał się wszelki­
mi pozorami polskości i aryj- 
skości, aby prześlizgnąć się 
przez Rubikon.

Rozwój kierunku t zw. po­
stępowego. a później PPS. o- 
twerzyhr dla ży dów naroścież 
bramę wiodącą do wolnych za 
wodow, czasy późniejsze, 
szczególnie zaś pierwsze lata

niepodległości Polski i okres 
sanacji wytworzyły dla żydów 
warunki tak pomyślne, że ana 
chronizniem stał się typ nie­
śmiałego inteligenta - żyda, 
stawiającego pierwsze [kroki 
w obcym otoczeniu.

Rozszwargotany tłum cheł­
piący się swym pochodzeniem 
żydi/wskim z bezczelnym tupe 
tem wtargnął do naszych przy 
bytków spraw’edłiwości.

Strn laki długo trwać nie 
mógł. Szybki napływ lekarzy 
i adwokatów, niemal bezpo­
średnio z ghetta, sprawił, że 
musinło nastąpić [otrzeźwie­
nie.

Zdajemy sobie sprawę, żc 
te dwa zawody na terenie ca­
łej Europy były- najwięcej za- 
żydzone, Ale co tam było tru­
cizną powoli wsączejącą się 
w organizm społeczny i parał- 
dującą stopniowo o: odk’

woli, u nas dokonało się nagle 
w postaci masowego najazdu.

Stało się to, co się słać mu­
siało. Bezczelność natury ży­
dowskiej, na szczęście, nie wy 
trzymała nadto sprzyjających 
warunków i sprow-okowała 
wrojnę. Teraz kości tzucone. 
Musi to zrozumiei całe społe­
czeństwu polskie.

Już trąby Jerychońskie pra 
sy żydow-skiej wypowiadają 
wojnę polskiej adwokaturze i 
polskiej medycynie. Zwolenni 
cy równouprawnienia już ma 
ski zrzucili i odwołują tłum 
leczącego się i prawującego ży 
d os twa i poczekalni lekarzy i 
adwokatów Polaków;

Odpowiedzią społeczeństw-a 
mus1 być całkowity bojkot ży­
dów*, pracujących na terenie 
medycyny i adwokatury. Sto­
sowanie wszelkiego rodzaju

półśrodków byłoby niżej god­
ności Polaków.

Na wojnie jak na wojnie. 
Niech a nikt pod tym wzglę­
dem nie próbuje powoływać 
się ua brak odpowiednich prze 
pisów i zakazów; W społe- 
czeń stwach zdrowych pewne 
zjawiska powstają same, a 
późnie, dopiero są rejestrowa 
ne i kodyfikowane.

Skoro na tych dwuch odcin 
kach udało się doprowadzić 
do wspólnej deklaracji ludzi 
reprezentujących różne kie- 
runk polityczne, to niechaj to 
zw-ycięstwo będzie całkowte 
również w czynie. Dzieło roz­
poczęte na tych odcinkach 
przez lekarzy i adwokatów 
musi być zakończone w-spól- 
nymi siłami całego społeczeń­
stwa polskiego rychłym i cał- 
kowiłym zwycięstwem

A G.

W ed łu g  tego raportu, zeppelin  
/ginął na skutek zamachu, doko­
nanego przez amerj-kański komi­
tet akcji, będący komunistyczną  
organ izacją terrorystyczną w  A -  
meryce.

Komuniści amerykańscy znali 
dokładnie termin przybycia  
„H indenburga". Prz? gotowali oni 
opecjalny rew olw er, działający  
przy pomocy zgęszczonego powie  
trza i za pomocą tego rew olw eru  
dokonali zamachu. Po przeniciu  
powłoki zeppelina nastąpi! w y ­
buch wodoru i zeppelin został zni 
szczony.

N a  posiedzeniu, na którym skła­
dane b?’ło sprawozdanie, mieli być 
ooecni Stalin i Kaganowicz. Sta­
lin w yraził komunistom amerykan  
skim podziękowanie za zręczne 
dokonanie zamachu. ,

N ie  wiemy, czy powyższe in for­
macje są całkowicie ścisłe. N a  
tle jednak szeroko pomyślanej ter 
rorystycznej akcji komunistów po 
głoska ta ma cechy prawdopo­
dobieństwa.

W a ln y  ł j a z d
b. legionistów

W  dniu 24-ym b. m. odbędzie 
się w W arszaw ie  nadzwyczajny  
walny zjazd delegatów Związku  
Legionistów Polskich pud przewo  
drictwem  komendanta naczelnego 
Związku Legionistów Polskich, 
płk. A . Koca.

Na otwarciu zjazdr będzie o- 
uerny Marszałek Polski Edward 
Śmigły - Rydz.

W kołach politycznych uważa- 
Ją> że na zjeźazie mogą nastąpić 
ważne posunięcia polityczne. 1 :
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lydawslfó twierdza Kozienice Kntastrofainr burze nm-1 Pj!s!u
P o d m yte  to r y , zalane dom y i p o ża ryP o l a c y  z n i k o m ą  m n i e j s z o ś c i ą

N ie s ły c h a n a  b ie r n o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a  p o ls k ie g o
Kc-JenJce w  maju 

(Korespondencja własna)
Niewielkie miasteczko, leżące przy 

linii kolejowej Dęblin —  Radom, skry 
te w  stawnej puszczy Kozienlckiej, 
słynie z wiele „powiedzonek” na te­
mat zażyczenia tego miasteczka, po­
wiedzonek słusznych zresztą i uzasad­
nionych.

Idz emy główną u’icą. Nie widać 
prawie skleoćw p-lskich. Same żydów 
skie Na chodnikach pełno żydów 
szwrrrocacych zajadle, nie wysilaią- 
cych się nawet na to, by naśladować 
język polski.

Ra) dla źyadw
Ni nie hamuje żydów w sch rozwo­

ju. Niestety, nawet pewne kota naro­
dowców patrzą spokojn!e na to, nie u- 
siłująi nawet bieinie przeciwdziałać, 
...e prót>u;ac choć trociię bojkotować 
handlu żydor skiego. Kilkakrouiie po­
dejmowane próby rozbudzenia społe­
czeństwa polskego przez rozdawnict­
wo odpowiednich ulo.sk, oraz agitację 
ludzi patrzących trzeźwo na sytuację, 
jak." panuje w Kozienicach, rozbiły się 
o ca kowitą apatię obywateli Polaków.

A sytuacja nie przedstawia się' we- 
aoło.

Nie ma w Kozienicach ani jednego 
sklepu błuwatnego polskiego. Na iw- 
kanaście jatek mięsnych —  są tylko 
ńwrie polskie. 90 proc. straganów w  
dnie jarmarczne iest w rękach żydow­
skich Krawcy i szewcy - to w  przy­
tłaczającej większości żydzi.

Z  naporem Konwurerct żydowskiej 
Walczą owie spółdzielnie, oraz nie­
wielka lość sklepów polskich, te ostat 
nie jednak- zmuszone są korzystać z do 
sU w  hurtowników . żyd< ,v.

Kozienice, to akby filia Góry Kałwa 
ri! Obchody świąt żydowskich, „rebe” 
z  Kozienic, chasyuzi — wszystko to 
przypomina zaśniedziałe, zażydzune 
rniastęęzk^ małopolskie- Żyje do dziś 
dnia pamięć słynnego rabina Magieta, 
któr- przepowiedział upade* Napoleo­
na. Na cześć lego „proroka” dz1* jesz­
cze jedna z w ’ekszych Jl:c nazywa się 
Magietowska. Sanacy jne „głowy m;a- 
sta” zmieniają powoli nazwy wszyst­
kich ulic, lecz widocznie orze-' sz^cu- 

-rek dla warstwy posiadającej, tej wta 
śnie nazwy zmienić me chcą.

Żydzi bojkotują Polaków!
W  całej Po‘sce zaczyna się powo’l, 

lecz sysłena*j'cznie bojkot żydów. 
Ruszaią się nawę' —ile kresowe nva 
steczk? i w s:e. W  Koz!enicach odwrot 
uie. Po owych próbach "awojywaniu 
oo popierania hanam wyłącznie pol­
skiego, żyazi zaczęli bo jketęw * Pola­
ków. Np na urządzone pr*ed»(awie- 
n;e na rzecz Straży Ogn owej nie przy 
by! am jeoen żyd. W  ten sam sposób 
. i  bojkotowane wszystkie imprezy poi 
ik.e. -----

A poiskie społeczeństwo loziemckie 
śpi. Obuciu się może wtedy, gdy już 
będzie :a późno działać Niby Czasem 
ktoś się przez sen poruszy, zacznie 
coś niby tobić... Ale oo pewnym cza­
sie usyp"a znowu.

W  marcu odbyt 5 ! ię zebranie Zwiąż 
ku RąęmieSIników Chrześcijan. Na ze­
braniu uchwalono stwor-erre kasy bez 
procentowej polskiej Uchwalono i 
w szyscy rozeszli nię do aomów

“ak walczy się z naporem żydów w 
Kozienicach!

Teren do Pracy
Kozienice — to upór, zarośnięty szko 

dliwym chwastem. Trzeba ttm zarząv 
pratę od podstaw a pracę tę w ;nni

poująć przede wszystkim sami obywa­
tele Kozienic. IV en własnym intere 
s:t  leży odciągnięcie handlu z zachłan­
nych rąk żydowskich- 

A poza tym —  koz.enirami w imen 
zaiąć się juk najgorliwiej Związek

Polski wysy'djąc tam kupców i rze­
mieślników Polaków.

Współp.aca mies-kańców Kozienic 
z kupcami i rzemieślnikami Polakami 
napewno w  krótkim czasie dr pożą­
dane rezultaty. (z L )

Nagi król
z  k o r o n ą  n a  g ł o w ie

Nużący ceremoniał koronacyj­
ny, który dopiero za E dw arda V II  
uległ zreform owaniu i skrócony 
został do dwóch godzin, aal s ;ę 
we znaki również innemu w ład ­
cy Anglii, królow i Jerzemu IV , 
koronowanemu w  1821 roku.

Po powrocie do pałacu Buc­
kingham, daremnie oczekiwano 
pojaw ienia się króla przy trady­
cyjnym Dankiecie koronacyjnym. 
W  końcu któryś z szamDelanów, 
zaniepokojony przedłużającą się 
nieobecnością monarchy, poszedł 
na pokoje królewskie. N ie  mogąc

n/gdzie znaleźć króla, za jrzał do 
jego sypialni. Oczom jego przed­
stawił się nieoczekiwany widok. 
Król nagi, z koroną na głowie, 
biegał dokoła pokoju, by, jak  o- 
świadczył, „rozprostować człon­
ki", zmęczone długim siedzeniem  
na ".'ezbyt wygodnym  kamiennym  
tronie św. E dw arda  w  katedrze 
Westm insterskiej.

Odtąd też staw ia się osobry  
iron dia króla, który jedynie w  
chwUi w łaściw ej koronacji siada 
na prastarym  ironie św. E dw ar- 
da. - z. -

Po okiesie tropikalnych upałów, 
przeszła nad Polsitą fala gwałtownych 
burz. Burza, która w sobotę rozszala­
ła się nad Krakowem, wyrządziła wie­
le szkód w mieście, ponieważ wodu 
zataić wiele suteren, mieszkań w  niżej 
położonych dzielnicach Straż ognmwa 
musiała przyjść mieszkańcom z pomo­
cą i usuwać z piwnic wodę.

KRAKÓW  BnZ rR ĄD U

W  czasie burzy jeden l  piorunów u- 
dc-zył w  piorunochror na wieży ko­
ścioła Mariackiego, nie czyniąc jeanak 
żadnych szkód W  tym czasie na szczy 
cie wieży przebywał w swej kabime 
strażnik. "

POLAR
Burza gwałtowra przeszła równUż 

nad Katowicami. Samolot Pol. Linii 
Lotniczych „Lot” który przybył po 
południu do Katowic, nie mógł wsku­
tek burzy wylądować i muAał zawró­
cić do Warszawy

Wrkutek piorunów we wsi SiOoie w 
gminie głębockiej wybuchł pożar 
ODracając w perzynę 1? gosp-darstw, 
w tynr. 13 domów, 8 stodół, 12 Spich­
rzów, 12 chlewów, oraz inwentarz ży­
wy i maitwy, Straty sięgają 90.000 
złotych.

Katastrofalna turza
n a d  p o w .  radomszczansKim

Zapalenie wyrostka robaczkowego
leczon e zastrzykam i su row icy

P H I L I P S
iii/ici' BSS

W  piśmie, wydawanem  przez 
„C an aJkn  M edical Association"  
pojaw ił bię artykuł dr. Hans-Selye  
wiedeńrzyKa, prowadzącego bada­
nia nad zapaleniem wyrostka ro­
baczkowego w  Zakładzie Bioche­
micznym U n iw . M cGill w M ontre­
alu, w  którym autor ogłasza re ­
zultaty dotychczasowych swych  
badań. Zdaniem dr. Selye zapale­
nie wyrostka robaczkowego powo­
duje histamina, substancja stale 
obecna we kcwi, której ilość cza 
sem się zwiększa i nie szkodząc 
innym organom  atakuje tylko w y­
rostek robaczkowy, powodując je ­
go zapalenie.

Dośw iadczenia wykazały, że h i­
stamina, zastrzyknięla do k iw i 
szczurów, zawsze powoduje u 
nich zapalenie wyrostka robacz­
kowego. W  razie zastosowania na-

POUROŻIU SAMOLOTEM

W  sp raw ie  za rzu tów
stawianych

p. Robinsonowi
Po zapoznaniu się z dokumentami 

w sprawie aprTedaży konserw mięs- 
nycn 7-m y „O Robinson" jeuteśiry w  
możności stwier&zić, ze z? rzuty sra- 
wiair *  swoim czas’>  właści ie’owi 
wymienionej firmy jakoDy iito-na 
waga puszek nie odpowiadała wadze 
podawanej na etykietach, w -woł ine 
zostary nieporozumieniem, polegają­
cym na niewyuonariu "-zez "Japrze- 
daweow konserw zarządzeń firmy co 
do korygowania < 'ykiet zgodnie z 
właściwa wagą. Wobec powyższego 
stwierdzam!’, że zarzuty zawarte v 
notatkach zaimt-szczenych w  piśmie 
naszym z dn 24. 12. ub. roku i 14. 2 
br są niesłuszne, właściciela zai wy­
mienionej firmy spotkała niezawinio­
na krzywda.

Poniedziałek 21 maja

6.80 Pieśń majowa g Wieży Ma­
riackiej *- Krakowie. 6.33 Gimnasty­
ka. 6.50 Muzyka fpłyty). 7.10 „Parę 
informacji". 7,16 Audycja dla poboro 
■nych. 7 35 Muzyka ( płyty 1, 8,00 Au­
dycja dla szkól. 11.30 Audycja dla 
szkół. 11.67 Sygnał czasu J hejnał z 
Krakowa 12.03 Koncert chóru mę­
skiego „Echo" w Bydgoszczy. 12.30 
„OJ warsztatu do warsztatu'1 —  au­
dycja (ze Lwowa). 15.00 Wiadriu iści 
gospodarcze. L5.15 Koncert solistek 
(płyty). 15.55 „Wszystkiego po tro­
chu" — audycja dla dzieci- 16.15 
„Skrzynka językowa". 16.30 Impresje 
wschodnie (p ły t j). 17 00 „Warszawa 
współczesna" —  odczyt. 17.1j Kon­
cert z Wystawy Radiowej w  Katowi­
cach w wyk- orkiestry wojskowej. 
17.45 „Najnowsze zdobyć re medycy­
ny" —  odczyt. .8.10 Wiadomości spor 
towe, 18 20 Uwertury operetkowe 
(płyty). 18 50 „Organizacja bezpie­
czeństwa pracy" —  pogadanka. 19.00 
Audycja strzelecka. 19.30 Muzyka sa­
lonowa i taneczna w wyl-naniu Ma­
łej Orkiestry P. R. 20 lf> Koncert mu­
zyki jugosłowiańskiej. Maryla Jnna- 
sówrji rforteman), Jadwiga Hennert 
(śp iew , Antoni Bogusław., (reey- 
aej»). 21 Ob „Wojny trojańrfiiej nie 

będzie' —  ^ragrent iłuchowkkowy 
ze sztuki Jana Giraudous. 21.30 Re­
cital śpiewaccy Ady Sari. 22.00 Kon- 
t«r* .eymion. jjij w wj Konai .u Ork. 
Symfonicznej P. R. i Stefana Krsjke- 
t w k  m . i b m

W A R SZ A W A  II (Mokotów)
13.10 Muzyka rozrw  -wa (płyty) 

14.00 „Wiadomości z życia aiolicy"
14.10 „Wirtuozi węgierscy" (płyty). 
23.05 Muzyka taneczna.

W IÓ R E K  25 maja
6.30 Pieśń majowa z Wieży ‘Mariac 

kiej w  Krakowie. b3S Gimnastyka.
6.50 Muzyka (płyty). 7.10 ..Pam in­
formacji". 7.15 Audycj« dla poboro­
wych 7.86 Muzyka (płyty) 8.00 Au­
dycja dla szkół 11.3o Audycja dla 
szkół: „U Jagodowego Króla*. 1157 
Sysmrl czasu i hejnał z Ki akowsu 
12.03 F-agmenty z op. .^aust" Gou- 
rod‘a (płyty). 12.50 , Bkrzynk rolri- 
cza". 4.5.00 Wiadomości gospodarcze 
15.25 Polska Kapela Ludowe Feliksa 
Dzierżarowskiego i Jerzy K..maszew 
ski (przyśpiewki), 16.00 „Stolica , jej 
sprawy". 16.10 „Zycie Puiturabr sto­
licy' . 16 15 Przegląd aatualnowi go- 
Tpodarczo - fi-onsowych. 16.30 Sio­
stry Durskie śpiewają lekio piosenki. 
17 00 „Dni powszednie pańrtwa Ko­
walskich" —  zakończenie ' powieści 
mówionej. 17.15 Kcncrrt solistów
17.50 „Skrzynka zażaleń N r 4" mono 
log. 18 10 „Po trójmeczu lek» atlety­
cznym" - pogaóa"ka 18.20 Ptaki w 
muzyce (phdy ) 19.00 „Dyskutuj.ay" 
„Czy wykształcona młcdziet wiejska 
powinne wracać na wieś", 16 20 Mu- 
*jk a  angielska -  utwon Eryka O i- 
ates‘a w wykonaiu Małej Jrkiestry P  
R, 20.00 Rozmowa mu Łyka ze bucha­
czami radia. 20.15 .M-dame Rutter- 
Ely" -  ■ opera w  3-ch ak-sch Giacorr j 
Puccini.. Tran'misja a Teatm W iel­
kiego w Warszaw"*.

W  przerwie II-*J ok. goui. 22.05 
„Giacomo Leopardi" —  kwadi ans po 
etvcki w stulecie śmierci poety 

W ARfeZAW A II (Mokotów)
13.10 Muzyka rozrywkowa (p ły tj). 

it.Oft W’)ądomości z życia stolic).
14.10 Utwory Kamila jaui meiton

itępnie specjalnej surow icy ned 
której udoskoualenipm dr, Selye 
pracuje w raz z innymi pracowni­
kami zakładu, zapalenie możne 
usunąć.

Dr. Selye przyznaje, że dotąd 
nie można jeszcze przewidzieć o- 
statecznego rezultatu badań, są­
dzi on jednak, ie  uda się dopro­
wadzić do tego, iż zapabn ie  w y ­
rostka robaczkowego można bę­
dzie leczyć zastrzykam:.

W  subotę przeszłe nai częścią po­
wiatu radomszczańskiego gwałtowna 
burza, połączona z ulewnym desz- 

I czem, co spowodowało oberwanie się 
chmury. Burza wyrządziło olbrzymie 

Inny piorun uderzy, w  kabel elek- ,tra,y we a i Konorah, Zakrzew i
tryczny, doprowadzający prąo z Ja­
worzna do Krakowa skutkiem czego 
po wsiała kilkuminutowa przerwa w  do 
pływie prąda, pogrążając Kraków w
ciemnościach.

POW ÓDŹ W  GJCOM1E
W  Ojcowie wskutek ulewnych 

deszczów wezbrała ;rzeczk\ Pra*i 
nik, zalewając okoliczne pola, łąki i dc 
my mieszKaine. Woda zalała poste, j -  
nek policji, budynek pocztowy oraz 
szosę, prowadzącą do Ojcowa. Straty 
wyrządzone przez nagłą -  powódź *4 
bardzo znaczne.

PODM YTE TORY

Również nad powiatem chrzanow­
skim przeszła gwałtowna burza z 
piorunami i deszczem Strumienie 
wody podmyły tor kolejowy nu linii 
Chrzanów Jaworzno koło Byczyny, a 
grad wielkość? kurzego ja ja  wyrzą­
dził wiele szkód na polach w  Jawoiz 
nie oraz powybijał szyby w Jomacn 
mieszkalnych.

Między Zabierzowem a Rudaw, wo 
da z rzeczki Brzezinie podmyu. tor 
kolejowy, przerywając komunikację.

Śniatryszów, odległych od kadornsna 
o kilka kilometrói.

Ulewny deszcz niże) poiożone te­
reny zamienił w jedno olbrzymie je- 
,ioro. Wartkie potoki "ody, spływa­

jące z yżczych terenów, znitzezyły 
u razczęcniu 1 iz/atkie zauewy. Kilka 
naście budynków zostało przez wod* 
uniesionych całkowicie zniszczonych. 
Nie obyło się przy tym bez wypad­
ków w ludziach. W  majątku śniatry-

czów, zniszczono przez malejącą ba 
rzę stodoła, przygmotła • cnroniących 
się w niej roootników, z których kil­
ka osób oamosio d_ iqzo ciężkie obra­
żenia. Jeana osooa walczy ze śmier­
cią w szpitalu radomszczańskim.

Poci wsią Kodrąo strumieniami wo­
dy, opływającymi z pobliskie; gor; 
zostali zalani robotnicy zatrudnien- 
przy nrzebudowie nawierzchni szos;, 
k t ó r "  schronili aię p.-zed bur%. poć 
pobliski most. Most te.i lównioż zo­
stał całkowicie zniszczony, robotnicy 
z imdeip uszli śmicrcL Tale katastro- 
famej htrzy, ludność pow. radom- 
azczansKiego nie parnią*a od wielu 
iat-

W  atuKu białe) gorączki
p o g r y z ł  p o l ic ja n t a  i ż a n d a r m a

W godz. 16 .3 0 -19 .3 0
ćaialwia sprawy redakcyjne, przyjmuje Czytelników

s W e wsi Dobrzyków. pow. gostyniń■ 
l skiego w czasie odbywającego „ię od* 
pusiu jakiś nsobnil wyw sływal zgor­
szenie swym zachowaniem wśród 
riernych.

I Policjant mułowa! wylegitymować 
awanturnika. W ów czar ten rzuci! się 
na policjanta. Na pomoc policjantowi 
nadbieg, deleguwanj na odpust żan­
darm, W  czasie walki z policjantem 
i żandrritiem, a- intum dostał ata- 
Uu furii i dotkliwh pogryź! ręce i 
twarz policjantowi oraz żandarmowi. 
Awanturnika związano postronkami i 
furmanką odw ziono m posterunek 
P. P  gdzie założono mu kaftan bez­
pieczeństwa i umieszczone ,p _resr- 
cie. Aresztowanym okazał się Kazi- 
mierz Fijałkowski, mieszkaniec są­
siedniej wsi Wjncentowc.

Ponieważ Fijałkowski nie przesta­
wał awanturować się, wezwano leka-
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Zja zd  fizjologów  polskich
o b r a d o w a J  w  W a r s z a w i e

Prezes Tow . fiz j. —  p ro f. F ran ­
ciszek Czubaiski, członkowie: 
prof. W . S. G. W . M icha ł K a r ­
czewski, dr. B ron isław  Zawadzki, 
Coc E rnest Sym, p ro f K. B ia ła - 
szewicz, prof. Kazim ierz BŁSsalik 
prof, Andrze j KUsiecki, p ro f. Ste 
fan  Dabrowuki, p ro f  W łodzim łerz 
Mozałowski,

N a  zjeździ? naukowym T ow a­
rzystwa zostały wygłoszone nastę 
pujące odczyty: prof. J. K . Par- 
nasa (L w ó w ) -— „O  glikogenoli- 
zie ,n ięśniowej", p ro f. M . K a r­
czewskiego —  „A bzorbc ja  jonów  
przez rośliny", p ro f St J Prry- 
łęckiego „Połączenia związków  
wielocząsteczkowych w ustro ju ", 
prof. W . M ozołowskiego (W iln o )  
„Sprzężone związki kwasu gluku- 
ronowego w  ustroju zw ierręoym ".

Odbyło się w  W arszaw ie  1 w a l­
ne zgromadzenie członków P o l­
skiego towarzystwa fizjologiczne­
go, połączone ze zjazdem nauko­
wym  fizjo logów  polskich. Po dy­
skusji nad potrzebami Tow arzy­
stwa. walne zgromadzenie udzie­
liło absolutorium  ustępującemu  
zarządowi, w yrażając  przy tym  
prezesowi prof. U . J. P., K. B ia- 
łaszewiczowi podziękowań*? za 
ln*cjatywe założenia i św ietną  
organ izację towarzystwa, w yb ra ­
ło na członków honorowych To­
w arzystw a: A do lfa  Becka, prof. 
U. J, K ,  Leona M archlewskiego, 
prof. U . J., Jana Sosnowskiego, 
prof. U . J. P . i S. G. G. W , oraz  
dokonało wyboru nowego zarzą­
du głównego w  następującym  
składzie:

779 który “twleruzi. silny atak bi*' 
lej gorączl.. wskutek nadmiernego u- 
życia alkoholu.

„ K a r i e r a

N ik o d e m a  D y z m y "
po litewsku

W krótce ma być oddane do dru- 
ku tłumaczenie litewskie zns nej 
powieści polskiego pisarz? D c łęgL  

Mostowicza p. t. „K ariera  N ikode­
ma Dyzm y". Przekładu tej kdiąż- 
ki na język litewski dokonał J. 
K rim in a r

Snobizm I opłaty celne
I m p o r t  ć z i e t  s z t u k i  d o  A m e r y k i

[ f i o ł  kawiarnie ja k  g rzyby  w yrasta ją  w s iąd z ie  
u BDKLEGD wciąż pełno  b y ło , jes t i będzie  N.Swiat II

W y n i k i  g o n i t w
z  d n ia  22 b . n .

GON. 1 Dyst. 2100 m., nagr. 1400 
t! 1) Indus, I, Kalinowski, 2) Airael 

wyć. farm^. V ygr w  2 min. 
19,5 a iatwo o 10 dl. Tot. 19,50 zt.

GON. 2. Dvst, )300 m., nagr 210n 
w. 1) Money Mion ż. Foraicikc. 2) 
Koron? (75.5), 3) Cylma (33). 4) No­
madę (28), 5) idąca Dod zerem Petar- 
ta. Wygf. w 1 min. 20.5 sek. łatwo o 
6 dl. Tot. (3,60. franc. 5.5C i 9,50 zl.

GON. 3. Dyst 1600 m., mgr 2200 
zl, l )  rinriticttan. ż, Gili, 2) Jantoś 
(17,50), 3) Pamir (15), 4) Tamano 
(55). wyc. Husarz. vygr. w  i min 
39,3 s. pewne o pół dług. Tot. 11, 
frnnc. 650 i 7,5C z*.

GÓN. 4 Dyst. v 100 m . n *g ' 2.000 
zł 1) Marap, ż Gili, 2) N?nP (215' 
3) Piano (33.5), 4̂  (785), 3) tt-
tef (104J. 3) kerry fdO), wyc. Dęblin 
W y st " 2 min 1-4,5 s wysyłany o 
3/4 m Tot. 3,50, tran: 5,50 i 7 zl. 

GuN. 5. Dyst. l ó * 1 m., nagr. 180u
‘'p łyty). 23-°5 M'tzyke taneezn*. (p!.r . A. 1) Oktav a, j. Kocitowicz, 2) Mar­
ty)* -----    ' uktąnk?, '15) 3 ) ° i£ u z  (58 51 4)

Las/ka II (43-51, 5) Kmudia (54,5). 
6) Ł>apa (30,5). H yc Deccbi i Wygr. 
w 1.40 s. o pól dl, Tót. 13,5, fr. 7,5 
—  7,5.

GuN. 6. Dyst. 2100 mtr.. nagr. 300C 
zl. 1) Rewers, ż. lagc dz: 'aki, 2) Kio-

Członek kongresu amerykań­
skiego Doughton w niósł w  Izbie  
projekt zmiany ustaw y o imporcie 
dzieł sztukł do Stanówr ZJednoczo-
n y c b ji#'. > vf, '$>,»&

Dotychczas im port ten by ł o- 
partj na t. z w. b illu  M organa z r. 
1906 w ed łu g  którego dzieła sztu­
ki, m ające przeszło 100 lat mogły 
być im portowane do Sum ów bez 
cła za wyjątkiem  dywanów d la  
któryvh ustaw a M organ? p o p i ­
syw ała starszy wiek, m ianowicie  
pochodzenie z przed 1700 r.

Tymczasem olbrzym i wzrcut 
importu Jziel sztuki dosięgną) ta ­
kich rozm iarów, że w  spraw ę tę 
w glądnąć musiał Departam ent 
Skarbu. D łuższe bsó.ania wykaza­
ły, że w  ostatnich .30-tu latach  
importowano do Stanów Z jedno­

czonych wolnych od cła daieł 
sztuki za nieprawdopodobną su­
mę 641 milionów dolarów.
' Rzeczoznawcy, którzy b a d P *  

ten problem  z ram ienia rządu fe ­
deralnego złożyli rządow i spraw o­
zdanie. w  którym twierdzą, że 75 
proc t. zw. ontyKÓw sprowadzo­
nych do Am eryki jest- sfa łszow a­
nych. N a jw ięce j takich podrobio­
nych dzieł sztuki im portuje się s  
A nglii. Zapotrzebowanie na „an­
tyki" jest olbrzymie. K ażdy ele­
gancki apartam ent m usi mieć 
rozwieszone na ścianach vestibu* 
lu kapy lub  ornaty z X I I I  w ieku  
lub urny greckie na stołach. P ro ­
jekt Dwughćona żąda, aby uwol­
nienie od cła im portowany ći 

dzieł sztuki zależne było od orze 
czenia przysięgłych rzeczoznaw­
ców.

Przeznaczenie kredytów B. 6 . K.
Z  ogólnej sumy kredytó* udziela­

nych przez B. G. K. w kwocie 2.134 
miliony ua kredyty gotówaowe przy­
pada kwota 1210 milionów , z tej o- 
Btatniej kwoty na cele -ubłiozne udzie 
lor*o 766 milionów, w dziale handlo­
wym 444 milionów złotych.

W ostatnim iziale tmniejszyły się 
kredyty długo i średnioterminowe na­
tomiast wzrosły krótkoterminowe 
wskutek skonr^ertowania gotówko­
wych pożyczę* komunalnych na po­
życzki emisyjne.

Kredvty gotówkowe były wykorzy­
stane w celu:

1) zaopatrzenia w kanita! obrotowy 
przedsiębiorstw państw owych oraz 
nrywatnych posiadających większe 
znaczenie dla państwa.

2) loztaczanu. mieki ftnarrowej 
nad działalnością Kom. Kas. Oszczę­
dności,

3) finansowana eksportu hezpeire 
dnio oraz za pośrednictw-nr znrjdu- 
jącego się w B. G. K. Britidch &  Po- 
lisćh Trade Bank w Gdańsku.

Za pośredni*twenti K. K. O. rozpro­
wadzano kredy1 y  dla rzenuosła. B *an 
sowa kwcia tych kredytów wyniosła 
6.o m!lj. zł.

Kredyty emisyjne Banku Gosp. 
Krrjowego wzrosły do kwoty 924

oc (13). 3' Del1 (18), 4) Micher III( mil., obieg emisyjny zwiększył się 
(66.5). 5) Igor II r2 i) 5) Maczuga rokv sprawozdawczym 1936 o 131 
(31), 7) Babir.icz (87)_M ygr. w 2,15; raili zł.
s. w waice o kr łeb. Tot 65 fr. 12,5 
- 6 , 5  —  7 

GON. 7. Dyst. i600 m., n3gr. 2006 
zl. 1) Mirta, ż. Nowak. I) Dyktator 
(28) . f.awina (8,5), 4) Jarosław 
64), 5) Styl (40,5), C) Mo ltai <fć (65). 

\\’yc. Flamand i Laszka I! W ygr w 
] 41 s. w w, kr szyja. Tot- i\  fr., fr 
8,3 -  (3 —  5 i

GCN. 8. Dyst. 2100 mtr., nag* JGOO 
zt. j )  Krzeimen, i. Stasiak, 2) L!l;tor 
(28,5), 3) 1 łst Night (*7 ), 4) Ka-
sti.igs 1:37,5), ' )  Nahik (tl,5 ). Wyc.: 
Toffi Peryskoii, Hestia i Blue Boy II. 
Wy^i w 2,15 pó? f- ł- o 2 d* Tot. 
12JL fr. a — 19

Laczn sumi. pożyczek uozielonycl. 
w listach i obligacjach wyr:osła w o- 
kresie 13 iat działaln iści B. G. K. 
przeszło miljard złotych.

VI końcu 1936 r. było w obiegu 
obligacji komuna.nych 4Pt) tuiłj
lis'ów zastawnych 362 „
obllg. bukowian; ch 64 *
obllg. bankowych 19 „
skonwertowanych emisji b.
Polskiego Banku Krajów 25 „

Na opecjpln? uwagę zasljguje dzii
łalnośc B. G. K. w dziedz: nie budow­
lanej. Łączna tum? kredytoy* n» ton 
ęęl Fg- bilansu za 19.36 rok 'yynjosla

kwotę 623 m.lior.ów zl., w  1986 r  ,Jm 
kredyt na akcję budowlana wyniórl 
przeszło 34 mdlonów zł. pożarem w  
1936 r. na buuuwnicćwo robotnicze 
przeznaczono ?  5 mil. zł., wiejiki' 2 
mi'j. zł. i na akcję terenową 2 mil

Od 1924 r. udzielono na pożyczki 
budowlane 690 mil. zł., co pozwoliło 
na wybudowanie przy pomocy kre­
dytowej B. G. K 325.358 izb w rok 
zaś 1936 — 13 489 mieszkań o 37.94Z 
izbach.

W  okresie ostatnich dwuch lat 
B G. K. dokonał dużej akcji oddłużę 
niowej w  związku z tym w  dz.-.le 
rolnictwa, samurząóu : kredyt™  bu­
dowlanych odpisano przeszło 37 mi­
lionów.

M/ związku z powyższym istan rc 
zerw wyniósł 46.5 milj. zł., czyh 
zmniejszył się o kwotę 3 mil. zło 
tych przy kapitale zakładowym zł. 
150 mil.

Również w  związku z odpisami czy 
sty zysk za )9S6 wykazano w  stosun­
kowo niewysokiej kwocie 2.626 tysię­
cy złotych.

PRZEDSIĘBIORSTW O B.G.K,
V  koncemla przemysłowym B.G-K- 

znayluje bię w dalszym ciątru 5 więk­
szych przedsiębiorstw zatrudniają­
cych 9.793 osób, a mianowicie:

1) Starachowice
2) Stew. Metiianików Fo!sk‘cli » 

Ameryki,
3) Boruta (Zgierz),
4) Grodzisk, 1
5) Spółka Eksp. Soli Potas. (8fa- 

iopolska).
Pożarem Ba.sk Gosp Kraj iw pro­

wadzi gestję Zjedn Zakl. Włók. 
Scheilfiera 1 Grohmana ( o czasu u- 
kończema sanacji tych zakładów o- 
r? ! posiada 20 proc. udziałów w  
Spółce Zjednocz. Gomiczo-HcAniczr 
prewadzące? na Gó^nj-m Śląsku 
„Wspólnotę Interesów".

Udział} B. G. K w  tycł przeasię- 
biorstwach wynoszą wg. bilai+6V kwo 
tę zł. 37.5 mil. zL
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? »  ty d z ień , po raz czw a rty  w  
h is to r ii odrodzonej P o lsk i, iuło- 
d z ież  ak adem icka  u d aje  s ię  n i  
J a sn ę  G órę, by tam . u stó p  cudów  
n eg o  ob ta zu  M atki B ożej pono­
w ić  sw e  ś lu b y . Ś lu b y  przestrzega  
n ia  za sa d  k a to lick ich  w ży c iu  o- 
su b isty m , sp o łeczn y m , .lurodo  
wyra i p ań stw ow ym .

R ek  tam o —  24 m oja  —  n a  J a ­
s n e j  G órze o  s tó p  P a tron k i w a l­
czą cy ch  zeb ra ła  s ię  m łodzież aka 
dem ick a  ca łe j  Poldki, i-kładając 
p a m iętn e  ś iu b o w im e , P r z jb y li  
w r r j  z n ią  rob otn icy  i ch h łop i, 
w raz z  n ią  rob otn icy  i  ch łop i, 

z w y c .ę s tw o  sw y ch  ideałów  w  ży ­
c iu  pu b liczn ym  P o lsk i,

C h w ila  ta  b y ła  w id ocznym , 
p rzep ięk n ym  w  sw ej ża r liw o śc i i 
g łęb o k ie j w ierze  w yrazem  u czu ć  
m łod ego  p o so le n ia  w ch od zącego  
w  ż y c ie  P o lsk i.

Za ty a z ie ń  ś lu b y  ta sn o g ó rsk łe  
z o sta n ą  p ow tórzone, od now ione. 
W śród u czestn ik ów  teg o ro czn ej  
p ie lgrzym k i zn a jd z ie  s ię  na pew no  
w i, lu  z pośród ty ch  co rok tem u  
w  d z ień  24 m aja ś lu b o w a li P a ­
tro n ce  w a lczą cy ch  —  zn a jd ą  s ię  
r ó w n o cześn ie  z a s ię p y  n ow e —  
ty c h - co  w  roku bier^ącym  prze­
k ro czy li p rog i w yższych  u c z e ln i

C h w ila  ta  n ie  będzie  led y n le—  
p ow tórzen iem  form u ły  ś lu b o w a ­
n ia . B ędzie rozszerzen iem  sz e r e ­
gów  o now y roczn ik , p o tw ierd ze­
n iem  autu  w i a r y  c z y n e m .

400 LU D Z7
In fo rm o w a liśm y  ju ż  n aszych  

czy te ln ik ó w  o d o n ie s ien ia ch  p is  
m a a n g ie lsk ie g o  „ T h e N ew  A g e“ 
w  sp ra w ie  w iz r iy  d w u cn  p rzed sta  
w ic ie l i  m a so n er ii am eryk ań sk iej 
w  P o u c e .

J ak  w yn ik a  r- ty ch  in form acji 
400 „braci"  zgru p ow an ych  *  11 
lo za cn  w y w iera ć  m oże n t .c z n j  
w pływ  n a  lo sy  kraju .

N ietru d n o  u s t a l i i  m etody ja k i­
m i p o słu g u ją  s ię  „ d z iec i wdowy*' 
w w y p e łn ia n ie  te j  ro li. P rze ­
k u p stw o , p ien ią a z , u za-eziu an ie  

s ieb ie  każdego , k to  m oże być 
potrzebn ą I szereg  in n y ch  „aposo  
b ik ów "  o sc y lu ją c y c h  n ie iean ok rot 
n ie  ku  o k reślen iu  „zbrodnia** —  
o to  u lu b io n e  drugi, k tórym i cha- 
d ra  d z ia ła ln o ść  „rycerzj u e im  '.

O bok te g c  w szy stk ieg o  —  po­
tężn ym  n i rzędzien* w pływ ów  i 
Sbiornikiem  B zerrgu m o żliw o śc i 
d ecy d o w a n ia  o lo sa ch  zagad n ień  
pierw  uzorzęanej w a g i i d o n io s ło  
ś c i  —  je s t  ta jem n iczość  1 s c is ła  
k on sp iracja .

T rzeb a  w ięc  w a lc z y ć  z m ason e­
r ią . W alka z m ą  je s t  jednak  do­
p ó ty  tru d n a  i ja a  zd a je  e ię  n aw et 
n iek tórym  ludziom  n ie  do  w y g ra ­
n ia , dopóki trw a  ś c is ła  k on sp ira  
c ja  w oin om u iarzy .

U ja w n ić  m ason er ię ! W skazać  
ośrod k i w p ływ ów  m a so n er ii i o so  
by, k tóre  p rcw a o zą  ca łą  m istern a  
J«J WY-

N iepodobna bow iem  d łu żej to ­
le ro w a ć  sta n u , w  Ltórym  400 lu ­
d z i zrzeszo n y ch , w d z ia ła jącym  
zg o d n ie  z  d yrek tyw am i za g ra n icz  
n ych , n ie  p o lsk ich  sw ych  w ład z  
zw iązku w y w iera  w p ływ  n a  lo sy  
30  m ilio n o w eg o  narodu  i jeg o  
p a ń stw a .

O t w a r c ie  p a w i lo n u  

n ie m ie c k ie g o
na wystawie par/s ie]
P A R Y Ż . 23.5 W e w torek  przybę  

d z e  do P aryża  m in ister  go so o d a r-  
ki R zeszy  dr. S ch a eh t dia dokona­
n ia  o tw a rc ia  p aw ilon u  n iem ieck ie  
go  na w y sta w ie  p arysk iej, W  cza­
s ie  sw eg o  pobytu w P aryżu , dr. 
Schacht, jak in fo rm u je  „ P a n s  
Roir", z ioży  szereg  w iz y t  człon­
kom  rząuu  fra n cu sk ieg o , a  w  
szczeg ó ln o śc i prem ierow i B ium o- 
w i i m in istrom  S p in a sse  i B a su d .

K $ . m m i wojewoda Julii SK*ŚI
M zisit j$zv flośś W drsu iw  I Polski 

c ie s z y  s ią  o g r o m n ą  p o p u la r n o ś c ią  w  s w e j ,  o j c z y ź n ie

N a stęp ca  t io n u  
ks. M ichał, noszący  
W ielk iego  W ojew ody

K». M ichał

ru m u ń sk iego

K tórego p rzyb ycie  do W arszaw y  
sp od ziew an e je s t  d z iś , u rod ził s ię  
25 p aźd ziern ik a  1921 roku w  sam  
ku F o iszo r  w  S in a ia .

Wychowanie 
młcde;o księtle

W ychow an ie jeg o  odbyw a s ię  w  
sposób  ca łk o w ic ie  n ow oczesn y , w  
a tm osferze  p ełn ej bw obedy, przy  
Czym jed n ak  szczeg ó ln ą  uw agę  
zw racają  jeg o  w ych ow aw cy  na to, 
ażeby m łody n a stęp ca  tron u  n ic  
u w ażał s ię  za jed n ostk ę  lep szą , czy  
w y ższą  od in n ych  m łodzieńców  w  
je g o  w ie m .

T o też  m łodzi R um uni uw ażają  
ks M ichała  za sw ego  Koiegę i ży ­
w ią  d lań  szczere  u czu cia  p rzyw ią ­
zan ia . W  w ie lu  rod zin ach  ru m u ń ­
sk ich  ks. M ichał s ta w ia n y  je s t  

ta k ie  t y i u l ; dzieciom  jako przykład  do n aśla -  
A lb a  J u li i  dow an ia .

Specjalna sZKOła
P ragn ąc, aLy od n ajm łodszego  

w ieku  styk a ł s ię  t p rzed sta w ic ie ­
lam i w szy stk ich  w a rstw  sw ego  na  
rodu, zorgan izow an o  dla n a stęp ­
cy  tronu sp ec ja ln ą  k la sę , w  której 
k siążę  przechodź, kurs szk o ły  śre ­
d n iej. K lasa  ta  sk ład a  s ię  2 l l - t u  
ch łopców  w wieKu k sięc ia , w yb ra­
nych  ze w szy stk ich  w a rstw  spo 
łeczn ych  R um unii. Obok k ilku  sy ­
nów  w ieśn ia k ó w  (p o  jed n ym  z 
każdej p r o w in c ji) , w  k la s ie  tej 
je s t  jed en  syn  kupca, Jeden ad w o­
kata, jeden  o ficera . Jeden p r o fe io . 
ra u n iw ersy te tu , jed en  b k d n eg o  
m a szy n isty  k o le jow ego , u jakc 
p rzed sta w ic ie l m n ie jszo śc i narodo  
w ych , n a leżą  do k la sy  syn  k o lon i­
s ty  n iem ieck iego , o s ia d łeg o  w S ie ­
dm iogrodzie , oraz  syn  W ęgra . 
P rzęd staw icie ia . żydów  w  te j k la ­
s ie  m e  m a, jak k o lw iek  R um un ia

Żydowska ściana płaczu
Solidarny front niekulturalnych antysem tów

S o c ja l iz m  J e o y n a  n a d z ia ła  i y d o w

DO-

W ŻYRARDOWIE
zap ren u m erow ać „A B C " m ożna  

n p. H enryka h u rck e  
ni. W ilcza 2 m. 51

W WOŁOMINIE
zapren um erow ać „ A R C  m ożna 

u p. Szadkow sk iej 
(k iusk  g azetow y)

(k j P ła cz  ź jd ów  w p ra sie  trw a  
n ad ał. N arzeK anie n a  P olaków  
trw a  rów n ież , żyd ow sk a  „5 rano  
p iuzeł

Dokumenty
mhtjy I zdziczenia
/norze cierpień orzeźwia ciało 

ABC Cynizm „więci iu n.ebywaie 
irlumiyi PoIski bilans pia.niczy ma 
byc poprawiony przekazywaniem 
piimiędzy i :agran na rzecz t y  
dów ur/eskich!_  Te«o jeszcze nie 
byio. Tatói. „ojruchy u e: a a wlecz 
nić na pe gammie, by „nie zawleni 
szyb się” ,dziei v  pamięci!... T a­
kie duteumency hańbi' i zdziczenia 
mają uikże „wartość”—

H ń&a ibu/i piorą
ży u o w sk i „N ow y D zien n ik "  p i­

sze :
TO, co pisze „A, L C.” i „War-

bzawAd iJzleimil Na, odo wy”, to już 
nie glc yfikowauie strasznych zajaC, 
al i „podlenie myśli ludzkiej i acha­
mi e n / uczuć ludzkich. Na tym po­
ziomi* staje wsztlt-a polemika F>o 
detów hańby w B r  a«u  przyłącza­
ją się obecnh sukroc potworniejsze 
akty nańby ludzi pióra

Podżegacze 
z „Kur era Porannego*
Ż argonow a „N aje  F o łk sca j-  

Łung" p isz e :
Podżegacze z ..Kuriera Poranne­

go” ,-hci zrobić drobnostkę i  tego, 
co -deg; -Jo się w- czwartek, 13-go 
maja i Brześciu: nie mamy zamiś 
i u, pisali oni dawać wydarzeniom 
brzeskim „zbyt wielkiego znacze- 
nia”
J ed n o cześn ie  „ N a je  F o łk sca j-  

tu n g"  p o lem izu je  z „G L tetą P o l­
ską", która m im o zn an ego  n a s ta ­
w ien ia  do żydów  u w aża, że  n ie  
je s t  p ism em  an tysem ick im .

Gotle &q 
kultura ni bntyoemcl?
Ż yaow ska „5 ran o” p ła cze :

C r '  to możliwe? Odzie są wresr- 
d e  „kulturalni” .mysenuri którzy 
nn każdym kruku tak solennie zaperj 
ulali, i e  nigdy nie zgodzą się na 
przemoc, ekscesy, na pałki, rabu­
nek? Czyż „oślepieni’’ sa białą ku­
rzawą p» ta  w Brześciu?-. Zamil­
kli— Me to milczenie ?es( więcej niż 
wymowne „Solidarny” front ntucze 
r :a.
P rzyszed ł „C zarny d z ień ” na  

żydów . Z aczęli ju ż  z u tęsk n ien iem  
„■zukać „k u ltu ra ln ych ” an tysem i 
tów .

A  tu  n ic . Z upełn ie  je d n o lite  s ta  
n ow isk o  sp o łeczeń stw -. p o lsk ie ­
g o . sam e n iek u ltu ra ln e  an tyse-  
m itn ik i.

Jedyna pociecha —
to soc{all£cf

Jed yn a  jeszcze  p oc iech a , to  so ­
c ja liśc i, ch oc iaż  i tam  B ierzy e ię 
ju ż  zaraza. „6 rano" p isz e :

Te glo»v „psują" harmonijną
wsoółpratę eruocldcli 1 niee«d<*c- 
kicii o!srr oolskkh. Pierwsze ataku­
ją, pochwalają pogrom, orugi* mil­
czą zeb y  tak n!« DVło demokracją i 
p-óietar.otd uświadomionego, mb> 
na by byk pomyśleć, żc za Brześć 
niki ? PoiaKów się nie wstydzi.

Czy socjsllim 
nie zawiedzie 

nzdziel 2yd6v?
A  „N aje  F o łk scajtu n g"  doć-.Je: 

Można mieć muhieję, że polski 
socjalizm uczyni wszystko, co Jest 
możliwem, aby nie aopuśclć, aby 
nolskle masy robr-łm.te zostały 
oprowadzone przez polski nacjona­
lizm i były wykorzystane z począt­
ku przeciwko żydom a potem prze 
ciwkr pozostałym mn.ej-r ościom na 
rodowym i jednocześnie przeciwko i

spouarczy żydów  w Polsce z wpty 
wami skfc.b\i państwa i z rozwojem 
gospoda, c^ym kraju.
Aj w aj, co to  b ęd zie , jak  te  żyd  

kl p r ze s .a n ą  p ła c ić  podatKi. P o­
c ieczm y s ię  jed nak , że i tak  w ykrę  
ca ją  s ię , jak  m ogą.

Chcą, j  ł  nie mo tą
Z m artw ien ie  żydów  tłu m aczy  

s ię  Jeszcze tym , że on i by ch c ie li 
w yjoch ać z P oIskĘ a le  n ie  m ogą. 
„ N a s i P rzeg ląd "  ta k  p isze ,

Masy żydowskie pozostaną w o. 
brzymiej swej większości „na miej­
scu 1 nie dlatego że tu pozostać chcą- 
lecz poprosi u diategu, ż» pozostać 
tu mujzą.
M ożem y p o c ieszy ć  „N asz P rze­

g lą d ”, że przed trzy stu  k ilkudzie- 
. . .  , s i ęci u la ty  żydzi też  m e m ogli

>ączenieu, czynnika wiadcy,

żydowskiemL uchowl demoki j.ycz* 
nemu i preclwko całemu ruchowi 
wyzwoleńczemu robotników i chio 
pow.

Narzenan e 
na czynniki urzędowe

-Żyazi narzek ają  m ety lk o  na 
sp o łeczeń stw o , a le  i na  czyn n ik i 
urzędow e. Ż ydow ska „C hw ila"  
p isz e :

Aie nie mniej cnaraKierystyczne 
fest sipncwlSKO tych czynniKow urzę 
d w y c h , które zawsz" dawniej czu 
wały naa tym, by pis«a w  sp.uwie 
zajść przecjwżyuowskicn ogranicza­
ła się dc komunikaiów PATA- 

I oto pierwsze p/raniei d la te g o  
w  r,prawie brzeskiej nie zaieżoiO tym 
czynnikor na zret iszowaniu ohyd­
nych Z8|ŚĆ- 

Pytanie drugie: jak to było tnużti-

ch a li.

p osiad a  żydów  w ie lu , w ięce j  
daj, n iż  iV ęgrćw .

Ksiąię -  prymusem
Rok roczn ie  k s. M ichał zdaje  

w raz z inn ym i ch łopcam i n orm al­
ny  eg i amin przy czym  trak tow an y  
je s t  na rów n i * innym i b e i  żad ­
n ych  w zg lęd ów . D o ty ch cza s  k s ią ­
żę M ich a ł b y ł p ierw szym  uczn iem  
w sw ej k la s ie , w  toku ub iegłym  
jed n ak  w yp rzed ził gc syn  o f i ­
cera .

W raz se  sw ym i k o legam i n astęp  
ca tron u  od oyw a czę ste  w yciećdki 
Po kraju  zw ied za jąc  zabytki h i­
sto ry czn e , ośrodki przem ysłow e i 
t. p. W ycieczk i te  trak tow an e są  
jak o  za jęc ia  p rak tyczn e, u zu p eł­
n ia ją ce  teo rety czn e  w iad om ości.

W  w ych ow an iu  ks M ichała  o- 
bok n orm alnych  za jęć  u czn ia  szke 
ły  śred n iej sp ec ja ln ie  szeroko u- 
w zg lęd n io n e  je s t  w y ch o w a n ie  f i  
zyczn e i sport.

Mary lotnik
S zczeg ó ln ie  in te r e su je  k s ięc ia  

lo tn ic tw o . Z d sł on egzam in  na p i­
lota  przyczem  jed n ak  w olno  mu  
la ta ć  ty lk o  raz do roku w  dniu  
6 czerw ca , który je s t  dniem  lo t­
n ic tw a  rum uńsk iego .

Co roku kr. M ich a ł sp ęd za  czas  
p ew ien  w in tern a c ie  S zk oły  W oj­
skow ej g d z ie  na sp ec ja ln e  życze­
nie króla  trak tow an y  je s t  na rów  
ni z innym i u czn iam i, w sta ją c  jak  
w szy scy  o g . « -ej rano, czyszcząc  
sam  obuw ie, sp rzą ta ją c , porząd­
k u jąc sy p ia ln ię  i t. p.

W raz ze sw ym i k olegam i szk o l­
nym i o rg a n izu je  k s. M ichał co ro­
ku am atorsk ie  p rzed sta w ien ia  te ­
a tra ln e , przy czym  n ajczęśc ie j  
sam  p isze  tek sty  d ia logów  dn gry  
w „n ych  sztuk .

N a stęp ca  tron u  b ierze też  żyw y  
udzia ł w  ruchu  harcersk im , Ne. 
zb iórkach  h arcersk ich  w y g ła sza  
często  pogaw ędki, na n a jrozm ait­
sze  tem aty . t

Naprawa chłopskie] chata!
Z jed n ej z w ycieczek  .I ia ic e r -

ÓGŁOSZCNKA X IKC
Matrymonialne oroszenie: 

w „IKC":
„Bogate Anurynanki z do­

larami. Kilka tysięcy kumie- 
nicznych pan z posagiem, od 
1000 do ÓOó.OOu. Niezliczone 
zastępy panów na różnych sla 
nowirka — poleca Biuro... w 
Stanisławowie" l 

Szczęśliwy Stanisławów!
Warszawski majster do spraw 
matrymonialnych ogłasza się 
w „IKC" znacznie skromniej: 

„Tysiące pań wyjdzie za 
mąż za inteligentnych panów, 
nawet bez majątku".'

Pieski los warszawiaka. 
Tam 500.000 a tu figą... nawet 
bez majątku.

Jakiemuś ' czytelnikowi
„IKC" zachciało się nagie zo­
stać hrabią:

„Poszukuje się hrabiego, któ 
ryby zaadoptował za udział w 
kopalni węgla na Śląsku" 

Znałem jednego, coby pana 
zaadoptował Cóż kiedy nie 
jest hraoią ale hyclem.

W „IKC" ogłaszają się na- 
1 wet duchy:

„Pamiętaj, ze tylko auch 
wyjaśni nieomylnie tweje prze 
znaczenie, u>ypadki, miłość, 
loterię. Podaj imię zmurtej o- 
soby, załącz 7  pytań i zł. 1 50 
na odpowiedź".

Poco duchowi zł. 1.50?

skich Księcia Michała.

je s t  zd arzen ie , k iedy , z a szed łszy  
do ch atk i b iean ej sta ru szk i n azw i 
sk iem  T udora (? )  w e w si A fu m a-  
t i , W ielk i W ojew od a n ie  tylko n a ­
karm :! b iedaczkę z zap asów , dźw i 
gan ych  w  p lecak u , a le  też  w id ząc  
brud i zn iszczen ie  w  całyrr. g o ­
sp od arstw ie  spow od ow an e zupeł­
ną  iiied o łężn o śc ią  w ła śc ic ie lk i, 
p racow ał do późnej nocy ze sw y­
mi k o legam i nad doprow adzen .em  
do porządku chatk i i podw órza, po 
p raw ien iem  p ło tów  itd .

L iczn e  p o d ió ie  K sięc ia  in g ra m  
cę u zu p ełn ia ją  jeg o  i tak  ju ż  bar- 

zp an e 4zo  w szech stro n n e  w ych ow an ie .

DLA WYGODY NASZYCH P. PREN UM EP^intfóW  podajemy poniżej pre-kaz łSlraiAunkowy, K.ory prosiir.j
wypisać imię, nazwisko, doKiaany adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.
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Pytonie trzecie najbardziej przy- 
kre: czy nie ^uchodzi związek mię­
dzy tem, co stanowi treść" pytania 
pierwszego a drugiego.
Tu „płacz"  d a ł p ew n e rezu lta ­

ty . S ta ro sta  C zersk i zo sta ł za w ie ­
szon y , a  żydom  zezw olon o  ns 
zb iórkę na  rzecz poszkodow anych .

Żydzi grożą
Żydzi nie tylko płaczą, ale i gro­
żą- żydowski „Nowy Dziennik" 
pisze:

Bytotrv rzeczą Interesujące, gdy­
by p. uii lister rkarbu zarządził, aby 
naczein urzędu skarbowego w  
B-zci;hi nad Burian prze«łal w  

i cima 15 czerwca br„ cryli za mie. 
słąc, dokiadn sprawozdanie o wpł) 
i rie j i>udaf!cóv bezpośrednich i no- 

! średnich w tym mieście. Narzr czvn 
I nikii państwowe Dr-.tkonatyby się 
, i.oedy może, jak nierozerwalnymi 
węzłami zwiazrny jest poziom go

P o d  o s t r y m  k ą t e m

T e a t r  w o b e c  ż y c ia
i rei: gil

V,*cyhlu odczytów o prądach reiigij 
nyri. w  literafirzr i sziuce w najbliż­
szą środę, dnia 2t5 maja br. o godz. 
20-ej odbędzi się wieczór dys;:Msyjny 
w Domu Kałoiick ot Im. Piu?’, X! przy 
ul. Nowogrodzkiej 4b Refcrat p. t.
Teatr wnbec żyr.a i wiigjj” wygłosi 

znany literat p St Miiaszewsk Za­
proszenia uyaaie  VrcTi!d:ei*zialrry In­
stytut Akcji Katolickiej u l NowourOdz 
ka 40, tel. 706-54.

CZA&EM 
P O S Ł U C H A Ć  R A D I A - *

Służąca wruosła do salonu
" W i ś  kosz prześlicznych 

biaiych bzów i postawiła go 
przed prO)Cso> cm Rogerem.

— Co to? Od kogo? zapytał
dumiony.
— Tu jest kartka....
Profesor schwycił bilet wi­

zytowy wetknięty międzij krze 
wy i przeczytał: „Swym wspa 
tiałym odczytem p t, „Przez 
htaienę ciała do 100 lat. czyli 
jak żyć by nie umrzeć" wy­
głoszonym w radio w środę o 
godz 17-ej rmn 30 — uratował 
mi pan zydel Wdzięczny do 
grobowej deski — Jan Kaiaj".

Profesor aż podskoczył z 
uciechy i czem prędzej wezwał 
zonę: — patrz jak ludzkość 
jest mi wdzięczna I są głupcy 
co twierdzą, ie  odczyty radio 
we to bzdury. Oto wymoumn 
odpowiedź!

tona rozdziawiła usta i pet 
na podziwu dla geniuszu mę­
ża wąchała bez. Profesor cho- j 
dził po pokoju wypinając, 
brzuch, wreszcie rzekł

— G drzgl wygłosiłem w 
środę, dziś jest piątek. Oczy­
wiście moje rady jak: „nie na 

bawiać się gruźlicy! unikać ra 
ka w żołądku! Nie zakazić się 
tyfusem! Wystrzegać się pó. 
raliżu postępowego, rozwolnię 
nia, dyfterytu i kataru! Lwa- 
iać by nie umrzeć na ane- 
wrytm serca' Nie przeziębiać 
się! Nie chorować!" — są 
wszystkie ber wyjątku zba­
wienne. \a dtużs-ą metę. sku­
tek gwarantowany, al-> ci.-kaw 
jestem ,ako lo doraźną ko­
rzyść oani jsl ti n pan z mego 
referatu? Co mu tak gwałtow­
nie, bezpośrednio pomogło? 
Muszę do niBgo napisać!

— Po co?
— By mi wytłumaczył, któ­

rą x mych bystrych uwag za­
stosował i jak'm sposobem n- 
ratowałem mu iyrie List je­
go będzie namacalnym doivo- 
dnm pożyteczności mych pre- 
lekcyj. Pokażę go dyrekcji ra­
dio, zaangażują mnie na cały 
rykt odczytów — po 50 zł. 
sztuka, zyskam forsę, rozgłęs, 
sławę...

IV' yonicdziałcn żona wbie­
gła do gabinetu profesora x 
listem w ręku wołając:

— Jest odpowiedź, czytaj! 
umieram z ciekawości.

Rozdarłszy kopertę uczony 
mąż czytał głośno: .

„Czcigodni panie profesorze’ \v 
zeszłą środę miałem jechać o godz - 
nie 18 mm. j0 po: .ąg’»m podnley 
skim do haczodolu. Mieszkam as- 

I przeciwko dworca więc mając jesz* 
< zf trochę czasu nastawiłem r idic. 
Ylaśme pan wygłaszał awćj odczyt, 

I Mówił pan iak Jednostajnym, bei 
'jarwnym głosem ł tak banalna, o- 

; klepane rzeczy, że •— zasnąłem jag 
kamień Obudził mnie dopiero kon­
cert wieczorny Dzięki paau spóźni­
łem się na pociąg. No, r czyini pan 
chtf-ba, ie pwiut podmiejski do Ka- 
crodotu wykoleił się we śrjdp f 
wszys-y pas iierowic zginęli. Wła- 
hde t-n pociąg n« który się szj ko­
walom. Gdyby ni- pański od.zvt —  
jużiym nie żył. Dla ago dziękuję pa- 
ai] rl u j iszczę a cctoge fierca i oczy­
wiście nic mam nic prttcIwkT orio- 
B!:emu meno listu e prane, Odd.n’ 
do smi-Trcł —  Jat Kulaj’’

Profesor zokiął jąp doroż­
karz, zt dzwonił na służącą i 
wrzasnął:

— Wyrzucić mi sa-az ten 
obrzydliwy bez z salonu do 
śmietnika' (kol.).
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Straszliwa zagadka śmierci Letycji r a r e n *
emocjonuje cały Paryż

Paryż ma nową ponurą sensa­
cję W  wagonie p ierwszej klasy  
kolejki podziemnej znaleziono 
zwłoki tragicznie zamordowanej 
pięknej paryżanki Letycji Toare- 
aux, obok le iata  je j torebka, w  
której w ładze śledcze znalazły  
szereg listów  od różnych męż­
czyzn i pisany przez nią bilecik, 
w zyw ający kogoś i a  jakieś spot- 
żarrLe.

K A S J E R K A  

I  T A N C E R K A
Letyc ja  Toureaux prow adziła  

podwójne życie. W  dzień była ka 
sjerką w  jednym  z lokali na  
przedmieściu Charlton, w  nocy 
dzierżaw iła szatnię, będąc zara­
zem fortancerką w  jednym z dan 
clngów  w  okolicach placu bas- 
tylil.

W ładze policyjne m ają do roz­
w ik łan ia  ponurą zagadkę: Kto sa 
m ordował? Jazie były powody 
zbrodni? Którędy uszedł m order­
ca?.

S A D Y S T A ?
W  Paryżu panuje przekonanie, 

ie  Letycja Toureaux padła ofia* 
rą  zemsty któregoś ze swych ro- 
rakow  —  była W łoszką z pocho­
dzenia, lub też została zamordo­
w an a  przez sadystę. Do policji 
zgłosiła  się nawet jazaś  Rosjan ­
ka opowiadając, że na parę ty­
godni przed wypadkiem  m orderst 
w a spotkała w  paryskim  metro ta 
jsmniczegrt n.eznajomego, który 
patrzył się z *  nią przenikliwym  
spojrzeniem , w y ją ł potem sztylet 
z podręcznej walizeczki i »praw - 
dził czy sąsiednie przedziały są 
puate. W  tym momencie pociąg  
zatrzym ał się na jednej ze stacji 
i  Rosjanka wysiadła.

Zbrodn iarz pozostawił jedynj 
sw ój ślad v  postaci sztyletu z od 
Ciskami palców. Daktyloskopi 
prezydium  polic ji sfotografow ali 
je  starannie, porów nali ze W3zyst 
kinu posiadanym , w swoich zbio 
rach odciskami. Bez wyniku.

Po lic ja  przesłuchała wszyst­
kich znajumych Letycji Toure- 
sux. W szyscy wykazali oni swoje  
alibi, nie budzące " najm niejszej 
wątpliwości.

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z

W I E D Z Y  R O D Z I N Y
Zam ordowana tancerki, wyszła

izamąź w tajem nicy i Le* zgody  
J sw ojej rodidny. Matk«» je j miesz­
kająca dotychczas we W łoszech  
dowiedziała się o tym dopiero 
wówczas, gdy Letycja została 
wdową, brat je j zamieszicały na 
Korsyce m iał podobno wystoso­
w ać w ów cias list do sioatry z o-

L e ły t js  Toureaux, tancerka, którą zam ordowano w  podziemiach pa­
ryskiego „M etro".

Zycie kulturalne

strymi wymówkami. L istu  tego 
jednak polic ja  w  czasie szczegó­
łowej rew izji, przeprowadzonej w 
mieszkaniu tragicznie zm arłej, 
nie znalazła

N ie  natrafiono również na ślad  
jakiejkolw iek historii romantycz­
nej, w  której w ystępowałaby oso 
Da Letycji Toureaux.

K T Ó R Ę D Y  U C I E K Ł  

Z B R O D N I A R Z ?

Tajem niczy zbrodniarz znikł 
również w  niewytłumaczonych o- 
Kolicznościach. D rzw i parysziego  
metra zatrzaskują się automatyrz 
nie w  chwili ruszenia pociągu i 
możne je  otworzyć dopiero po za 
trzymaniu na stacji.

Staw iano hipotezę, że m order­
ca zasztyletował sw ą ofiarę  przed 
wyruszeniem  pociągu z kiańco- 
w ej stacji i zdołał wówczas zni­
knąć niepostrzeżony w  tłumie. 
M ożliwe również, le  wyskoczył on 
ne jednym  z dalszycn przystan­
ków, gdyż z chwilą zwalniania  
biegu kolejki silą  można otwo­
rzyć drzwi.

W szelkie wvgiłki w ładz policyj 
nych rozb ija ją  się o nieprzeniknio  
ny m ur tajemnicy.

W  podziemnych tunelach pary  
skiego m etra panuje od kilku dal 
ponura atmosfera sensacji i zDrod 
ni. Przed oczyma pasażerów  zda 
Ije się przesuwać czarny obraz Le  
*xycji ze sztyletem tkwiącym w  
szyi. Straszliw a zagadka emocjo­
nuje cały Paryż.

P las ty k a

NAUKA
W  Kreszczatyku pod Crerniowca- 

thi robotnicy, pracujący przy kamie­
niołomach natrafili na szkielet ol­
brzymich rozmiarów. Po zbadaniu o- 
kaiaic się, ze jest to szkielet mamu­
ta, kićrv udało się w całości odkopać 
Wykopaliskiem zainteresowały się 
miejscowe koła naukowe.

PLASTYKA
W  Mantui otwar+a została wielka 

wystawa ikonograficzna poświęcona 
historycznemu rocowi Gonzagów

I Gonzagów, Wystawą zawiera szereg 
>ezcennycP dzieł sztuk1 m. in. obra- 

1 zy Leunarda da Vinci, Rafriia, Man- 
tegri, Tycjanr, Rubrnsa, Pisanello.

M U Z Y K A

i Do Wieania przyDył znany dyry ■ 
gei.t 1 kompozytor Ryszard Strauss, 
ktćvy ay.ygował koncertem złożo­
nych orkiestr filharmoniKów i orkie­
stry symfonicznej. Pobyt Straussa

1 związany jest również z przygotowa­
niami do premiery jego opery „Die 
schweigsame Frau".

P o ls k i  K z y k
marynarski

W  cyklu odczytów o prądach religii 
di nie 2U-ej w lokalu T  N. S. W  
(Bracka 18 m. 4 ) p. sędtia Bolesław 
śląski wygłosi odczyt: „O naszym ję 
zyku marynarskim" Odczyt ter. orga­
nizowany jest wspólnie z Tow arzy- 
stwem Miłośników J( zyk- Polskiego. 
Wstęp wolny Jla członków T. N. S. 
W- i T. M. J. P. oraz wprowaazouycn 
gości.
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zachęta na tgół nie ma stczęścij. 
do oaKrywania i kształcenie nowyer 
talei.tów. I od szeregu lat do wyjąt­
ków należą wystawy tych, którzy 
jeszcze nigdzie nie wystawiali i któ­
rzy zespołowi sąazącemu nie są zna­
ni,

i  tym większą przyjemnością . po­
witaliśmy kolekcję prac Adama Kró­
likowskiego który nadesłał okołc 30 
akwarel morskich —  świadczących 
nie tyle o dużym doświadczeniu ma­
larza ile o jego poczuciu ba* wy kon­
trastu i światła. Obrazy * Królikow­
skiego trudne zakwalifikować jaku 
dzieła skończone i przemyślane. Bo 
są to raczę* przypadkowe zanotowa­
nia wrażeń o odważnych i zdecydo­
wanych zestawieniach kolorów, po­
czynając od najzimniejszych, a koń­
cząc na nasyconych karminacr

Oczywiście w tych warunkach a r ­
tysta był narażony na wiele niebez­
pieczeństw, a zwłaszcza na dojście do 
prwnej banalności, o którą przj pow 
zięciu iiawet takich założef nietrud­
no. .

Prace K ióukow skiego D<ł ideali: a- 
cją polskiego morza. Ale na tej idea- 
lizacji zyskała niewątpliwie ich ma 
larrka strona,

Bodaj najciekawsze jest „Morze 
zimą IV " o niezwyide suDtelnym roz. 
świetleniu horyzontu i bardzo inte­
resującej gamie barw. Jest tc kom­
pozycja pod względem artystycznym 
zupełnie dojrzała i wystawia dobre 
świadectwo autorowi. Poza tym nr 
wyróżnienie zasługują „Morze o za­
chodzie", „rełne morze", „21 portt 
rybackiego" I „Plaża II".

Ogólnie należy stwierdzić, że Kró­
likowski jest dobrym kolorystą i ie

skala jego możliv.osci u/.iajmnfcij .il, 
została wyczerpana, a obrany kiero* 
nek malowai.ia przyczynia się do sta­
łego jej rozszerzenia i wykształcenia.

Królikowski wchodzi w życie arty­
styczne z dużym kapitałem kultury 
estetycznej i wrouzooego poczucia 
barw. !

Jakby dla kontiastu w U j  sai„uj 
saii Zachęty wystawiono uuztraeja 
Szczęsnego Rutkowskiego.

Sądzę, iu te Lustracje, które «|  
przeznaczone do Orlanda Szalonego* 
Eneidy i Starej Baśni nia prędk i lub 
Wcale nie znajdą wydawców

Sztuka Szczelnego Rut* „ skiego 
jako prymityw ił *. wiele walorów* 
ale duża jej wadą jest nieco ubogi 
i nieciekawy koloryt. I  prace wyko­
nane tuszem znacznie przewyższają 
ilustracje malowane techniką olejną* 
bo wprowadzenie Darwy ną^wy raź­
niej Rutkowskiego krępuje.

Pozatem poziom pra< uumo pozo­
rów jednolitości jest bazdzo różny i 
obok ciekawych i oiygmamyeh Kom­
pozycji, spotykamy zupełnie niewy­
szukane i nawet powiedziałbym nu­
dne

Zarówno Adam Kroiikowsid, jak 1 
Szczęsny Rutkowski należą do tych 
malarzy, którzy na naturę patrzą ti­
kiem poetów i którym* ooraz, tchną 
dużym odczuciem i reflcKsyjnoscią. 
Wypowiadają się jednak w sposób 
całkowicie różny, ale to już jest spra< 
wą temperamentu i rodzaju zaintere 
sowan. t

Jeśli chodzi o Króukowckiego- 
wszystKie zaprezentowane piace po­
winny znaleźć się na wystawie. Nato­
miast w stosunku dc Rutkowskiego 
należałoby zastosować pewną ttuek- 
cję z korzyścią zarówno <IIa i**alan« 
jak i publiczności.

J erzy Stokowski

i rancja i kołacie
OdcijM p* V'ctor Chazelns

Sta.anien. „Aliante Frai.caise" w nowe zdobycze rozpoczęły się w  ■"de- 
Warszawie odbył się 21 bm. w Fała ku XIX, szczególnie w  czasach Trze- 
cu Staszici odczyt p. Yicior Chazelas, ciej Republiki, t. j. po roku 1870. Wó-
naczelnego administratora 
francuskich, p. i  „Qurlques 
de la eolonisatioi. franęaise".

koloni j wczas stworzono Afrykę i Azję iran- 
aspects cuskie.

Kolonie wymagają r początku wiel-
P. Cnazelas rozp ocząi swój odczy kich wydatków, nie są też bynaj-- 

od stwierdzenia, że każdy naród mniej dobryn. interesem dla metro- 
przeżj>wa epokę swego najmiększego polii, która jednocześnie ponosi od* 
rozwoju i ekspansji. W  starożytności puwiedzialność za id: stan kulturał* j  
dotyczy to głownio Grecji, Rzymu, ny, Ostatecznym wzońcu celem kai- 1 
Persji,' ChiL, a w  czasach no wy co dej kolonizacji jest em* ncypacja u- 
Anglii, Holandii, Hiszpanii, Portuga- cywilizowanej kolonii ętak, ja t  tn się 
lii.- Francja była już raz potęgą ko- stało w  oba Amerykach). 
lonLałną w orugiej połowie wiekuj Kolonizacyjna doktryna francuska 
XVII. Po ntra&e większości koionii izanuje tradycje i oDyczaje tuoylcse 

wmmammmmmmmmmmmmtmmmmtmm  iam» {(dzie jest to możliwe 1 (np. w
Algierze), nie stara się narzucać1 cy-

Wojny trojańskiej 
ni& będzie 

Audycja rad owa
Giraudoux jest jednym z najświet­

niejszych pisarzy współczesnej Fran­
cji. Niezwykły styl, zdolność widze­
nia i odczuwania riuczj w ich sym-

wii racji europejskiej która by­
najmniej / rabom nie imponuje. W  
Łrajaeh zupełnie dzikich i barbarzyb 
sklch niezbędne jest zwalczanie okiuf­
nych obyczajów.

Francuzi starają Bię poanleść lud­
ność tubylczą na wyższy poziom kul-

boLcznym kształcie, wysoka kultura turalny. zakładają szkoły, duają •  
umjrsfdwa —  -J łauaj się na specjał- warunk’ higieniczne. P. Ghazelaa 
„y urok, jak' posiadajr jego uwwoiy, twlerd2; ^  pip^ srTO warurAmm 
Giraudous rozmiłowany w  ówiecie ... , , , , ,
klasycznym szuka w  nim tematów ucywilizowania czarnych jest wxb<r 
aby je przetwarzać, duwcipnie komen gacenie.
tuwać; takim właśnie utworem jest i N i zaketiczenit rostały wyswietle-

; 5 » ■  * r * r
n« przenikliwej analizie i gdzn głę­
bokie udkiycia psychologiczne, wypo­
wiedziane są t sposób pozornie pa­
radoksalny. Lwie sceny z tuj pięk 
nej sztuki nauaje Polskie Raiio an 
? i maja o godz. 21.00 w  przekładzie 
Jana Lechonia.

niach: „La culture du riz en Indochi-’ 
ne" (uprawa ryżu w Indochńiach), 
„Chantici ind''góne” (warsztat piacy 
tubylców), „Sur les rey^res du C *- 
meroun" (na rzekach Kamerunu).

M. Pod.

JACEK ERZEZINA 94)

T O W A R Z r S Z  NR. 1 0 3
P O W I E Ś Ć

Jeszcze raz przemaszerowali po schodach i znaleźli się 
wreszcie na dworze. Wokoło szumiiły stare drzewa parku, 
z góry dolatywał gwar siedzących ju*. przy kolacji gości, 
gdzieś niedaleko, w oficynie, bawili się nazbyt może głośno 
szoferzy.

Doszli do garażu. Good zostawił Einhorna pod opieką 
Freddiego i sam w y D rn w a d z ił  maszynę.

— Siadamy — rozkazał. — Ty, Freddie, trzymaj ciągle 
rewolwer pod żebrami tego żyda. Niech wie, że jeszcze o nim 
pamiętamy 1

Gdy dojechali do bramy, Good zatrzymał maszynę. Z głę­
bi odezwał się już zupełnie spokojny głos EInhurna czują­
cego az nadto namacalnie stalową lufę przy swoim boku:

— Niedługo wrócę, czekajcie na mniel
Lokaj-czekista ukłonił się po wo.skowemu.
— Hallo! — dodał Good naciskając jui starter. — Oddaj­

cie no, towarzyszu, tę kartkę pod wskazanym adresem.
Wręczył białą kopertę lokajowi i czarna limuzyna wyje­

chała na ulicę.
Jechali dość długo w milczeniu gdy wreszcie Good za­

trzymał samochód. Otarł pot z czoła i wysiadł
•— No, koniec zebawy — odezwał się otwierając drzwicz­

ki. — Możecie wysiąść, towarzyszu Einhorn.
Żyd wyszedł blady i stanął niepewnie na trzęsących się 

nieco nogach.

Co chcecie ze mną zrobić? — spytał rzucając wściekłe 
spojrzenie na Gooda.

— O lo samo chciałem się ciebie zapytać — odezwał b’ ę 
Freddie wyłażąc powoli z limuzyny.

— Nie lubię waiać sobie rąk — odparł Good zapalając 
papierosa. — Sądzę, że z towarzyszem Einhornem najlepiej 
rozprawią się jego władze przełożone, Samochód zostawiam 
wam, towarzyszu. Nie będziecie zmuszeń, piechotą wracać 
do domu, Było by szkoda pięknych lakierków. Chodź, 
Freddie, idziemy! — odwrócił sit , skierował w doł ulicy.

Z tyłu dobiegło go głuche uderzenie i stuk padającego 
ciała. Nad leżącym w błocie Emhornem stał pochylony 
Freddie grożąc jeszcze pięścią nieprzytomnemu żydowi.^

— Ja ci pokażę, ty parszywa wszol Zamykać człowieka 
o chlebie i wodzie) Pfu! — Z pogardą odepchnął nogą nie­
przytomnego żyda i spojrzał na Gooda. — Musiałem mu zo­
stawić jakąś pamiątkę od siehie — tłun aczył się wskazując 
na plaster na czole.i pudŁite oko. — Niezbyt humanitarnie 
obchodzili się ze mną.

Good uśmiechnął się.
— Chodź lepiej, nie memy czasu do itracenia. Za parę 

minut gotowiśmy miec całą hałastrę czskistów na karku.
Skierowali się w stronę domu Goodów.
— Słuchaj, stary! — przerwał ciszę Freddie wyciągając 

do Gooda dłon. — Dziękuję ci Zrobiłeś tc jak na angiel­
skiego dżentelmena i agenta S. S. przystało!

Uścisnęli się.
— Wypełniłem swój obowiązek! Gdybym nie dowdedziat 

się, źe jesteśmy kolegami po fathu, i igdy bym nie przyłożył 
ręki do oswobodzenia ciebie! — powiedział z przekąsem 
Good. Czuł urazę do Freddiego.

*  .  *
Sir Hudsonowi przerwano emablowanie przystojnej żony 

posła tureckiego, oboli której siedział przy stole. Zgięty 
w pół lokaj podał mu na tacce białą kopertę.

Dyplomata przeprosił srvoją towarzyszkę, założył monokl 
i przeczytał adres:

„Dla Sir Rudsona Stanhoope, ministra pełnomocnego 
Wielkiej Brytanii*, w rogu zaś drobnymi literami: „W  sa­
lach ambasady sowieckiej**.

.— Cóź to takiego? — mruknął do siebie zdziwiony. 
O sprawie Gooaa i Downinga prawie że zapomniał przy 
t»oku pięknej Turezynki.

Rozdarł konertę i wyjął z niej bilecik. Na jednej stronie 
prostym pismem wykaligrafowane było imię i nazwisko: 
.Ryszard Good“, na drugiej, dwie samotne literki „O. K.“, 
wykrzyknik i zamaszysty podpis.

Sir Hudson uśmiechnął się z zadowoleniem Scnował 
bilecik do kieszeni i zwrócił się dc siedzącego naprzeciwko 
amnasadora sowieckiego, dystyngowanego pana o arysto­
kratycznych rysach i onfitych kształtach.

  Czy nie wie pan. panie ambasadorze, co się stało
z radcą Einhornem?

Ambasador nie okazał zćziwienia, chociaż już od pewne­
go czasu niepokoił się nieobecnością Einhorna

— Och, nic wielkiego! — odpowiedział spokojnie. — Juz 
od samego początku przyjęcie radca czuł się nieco niedyspo­
nowany, więc, dbając o jego zdrowie, kazałem mu udać się 
na zasłużony wypoczynek.

— Jake szkoda I — zasmucił się sir Hudson. — Taki 
sympatyczny człowek, tak miło się z nim rozmawia! —

z jeszcze w-ększą werwą zabrał się do prawienia komple­
mentów swoje; pięknej sąsiadce.

A „niedysponowany** radca Einhorn właśnie podnosił się 
z błota ulicy teherańskiej, poprawiając zawalany frak

obmacując stłuczoną czaszkę, i, klnąc na czym świat stoi, 
gramolił się do swojego samochodu.

(D e. n.).
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Dz':ś św. Joanny i Afry 
Jutro św Grzegorza

Tania plażówka z szybkami celu- 
bj*owvm i ME JFST DOSTATECZ­
N Ą  OCHRONA przed niszczącymi 
siatkówką Prom uniami ultraficleto- 
wymi, których tak wiele ' emituje 
wiosenne słońce... Poza tym już po 
kilkakrotnym użyciu celuloid jest 
porysowany, co szczególnie dener­
wuje. Okulary ANTl- HALO z filtrami 
ze specjalnie sprepaiov*anymi nau­
kowo szklarni nie p tsiadąją tych wad 
i intensywnie pochłaniają promienie

szkodliwe, pomimo, że zaóaiwienie 
ich :est dużo jaśniejsze. A N T 1-H.1 ŁO  
są do nabycia w Instytucie F1LTG- 
REA jut od .3 zł. 7-r SZKLĄ wraz 
z oprawą i ’ie zepsujcie souie urlo­
pu oszczędzaniem tak nikłej sumy, 
iiie narażajcie oczu na ciężkie zcho 
rżenia. Bezpłatne badarie wzroku, w 
razie potrzeby lekarskie badanie ca 
tego organizmu. Instytut FILTOREX, 
Warszawa, Kredytowa 9.

I"a^istrat, starostwo, poikji
I . . .  p .  A t t b i n s t a i u  w  L o t n z v

Jednym z mniej znany ch, ale zau  
uostatecznie wpływowych potentatów 
m. Łomży —  jest skromny iydek nie­
jaki Rubinstein.

W  iego ryku skoncenŁoW-... są 
irzy niezmiernie ważne czynnik, ao-

Zidm * kucnawai ta Wcuszataie

TE 4TR W IELKI: Dziś nieczynny. 
Jutro „Madame Buiierfly” z l eską i 
Dolnickim.

TEATP NARODOW Y: "Komedia 
Shaw. „Korsarz i Lady” z Ćwikliń­
ską i W  ęgrzynem,

TEATR POLSKI. Dziś o g. 8 „La­
to w  N°hant”

TfcATR M AŁY : „Freuda teoria
snów‘‘ Cwojdzinskiego.

FEATR LLTNI Lekka komedia L.< 
bla „Adam i Ewa”.

TŁA1R NOW Yz Dziś komedia „Woi 
na kobieta” Salacrou z St. Wysocką, 
Lubieńską, Frenklem,

TEATK  K A M E R A L N Y : „Maiżeń-
*iwo“.

TEATR MALICKIEJ: Dziś „MaL  
K.tty I wielka polityku"

TEATR B -lł (Śniadeckich 5 ); Ope­
retka Abrahama ..Wiktoria i jej nu 
W  z L Halamą. WI. Walterem i in.

TEATK  LUD O W Y (Obożne 1/3) 
O jrodz. 8.15 „Weaeie Kujawskie” 

STOŁECZNY TEATR POWSZLCH- 
N Y ; Jutro wt wtortk przy ul. Elblą­
skiej 61 i w środę przy ui Narbutta 
14 „Kres. wędrówki”.

POPIERAJ
BEZROBOTNYCH

N A R O D O W C Ó W

s z a ' t i A s ? u r aM a j o w e
p a r k u  , , 1 0 0  p o c i e c hw i i

W  m ajowe upalne wieczory, i groszy! —  U jm ujem y w tękę m ło. 
gdy duszna spiekot? bije z prze- i teczek. -
grzanych m urów miasta —  za- j Jakoż co chw ila przysuwa się 
pełn/ąją się tłumem ludzi ogrody jakiś wyrostek i „ujm uje w rękę

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów, akwizytorów poleca BIURO 
.'ośicdnictwa Pracy przy T-wie 
Bratnia Pomoc S. U. J. P, w  War­
szawie, "  Krakowskie Prredm 30 
Tel 2-77-02 Godziny przyjęć co­
dziennie 13 — 14 i 18 — 19

i parki W arszaw y.

„Dem okratyczna", najuboższa 
W arsia raa  nie ma w łaściw ie gdzie 
się baw ić. Dalsze wycieczki i 
weekendy za miastem są zazwy­
czaj dość kosztowne, dancing? w  
ogiodkach —  kawiarniach zresz­
tą nieliczne także są dostępne dła 
ludzi, m ających pełna kieszeń.

Gdzie ma pójść w  chwilach w ol­
nych od pracy szofer, robotnik, 
fryz je r czy m anicurzystka7 K io  
chce wiedzieć gdzie się baw ią ci, 
których nie star na te kosztowne 
zabawy i którzy nie m ają nawet 
odpowiedniego stroju do tych ce­
lów , niech idzie do parku „100 Po  
d e c h "  na Pradze. Tam  ludzie Da- 
w ;ą się naprawdę jak  dzieci, choć 
urządzenia tego p rrku  pozosta­
w ia ją  w iele do życzenia. N ie  ma 
w nim nawet źdźbła traw y ; kurz, 
Drud, niechlujne ławki, rozwrze- 
szczanc m egafony i przeraźliwy  
hałas napowietrznej kolejki, elek 
trycznych drynaulek i karabinów,, 
strzelających do celu —  oto czo­
łowe „atrakcje"...

ZAWSTYDZONY SIŁACZ
Największym  powodzeniem cie­

szą się siłomierze różnego rodza­
ju. Czerwony, spocony im presa- 
rio wykrrykuje ochrypłym g ło -j 
sem: —  W szyscy mogą spróbować | 
sw ej Siły/ Proszę państw a! P ro ­
szę państw a! Każdy rzut tylko a

nłotecsek", który jest w  istocie 

potężnym i trudnym ao dźwignię  
cia kawałem  drzewa 1 żelaza. Rc- 
zlesra się trzask i strzałka jiłcwnie 
rza podskakuje w  górę Otoczenie 
śleazi z zapartym oaaechem Dieg 
strzałki i wykrzykuje rozmaite 
epitety pod adresem siłacza, b ia ­
da mu. jeśli strzałka me podnie­
sie S'ę wysoko. P ada ją  pogaraliw e  
w yzw iska: —  N iedołęga, fr a je r  
i t P- Siłacz zawstydzony zmyka 
ezymprędzej,

IDYLLA RODZINNA..
N ieco dalej wznos? się całe ru ­

sztowanie, na którym po wąziut­
kich szynach jeździ m etalowa a r ­
matka. Kto popchnie armatkę z ca 
lej siły, spowodował wystrzał. 
Każdy , rzut 10 gr. Arm atka  
szaleje z hukiem po szynach, co 
kilka sekund rozlega się trzask i 
rozbłyska niebieskawo światełko 
przy wystrzale. Im presario rzuca  
napływ ające jedna zs d rugą 10- 
groszówki do koszyczka i w  mię­
dzyczasie zabaw ia swego synka 
—  zabawne kilkumiesięczne nie­
mowlę, które nic a nic się nie boi 
otaczających je  grom adą ludzi, 
ani nie przeraża się hałasem i 
strzałami. Idealny weekend dla 
dziecka...

-

ROŻNE

A. WYTWÓRNIA BIELIZN!

S. OLStcW Sal Koszykowa ja M E  H I E
M eca  bieliznę; damską męską, 
dziecinną, poscieiową, piżamy, b li­
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje oa 1912 r. 10 proc rabatu dia 
okaziciela nn. ogloszen-a. Sprzedaż 
detaliczna i nurtowa.

N a  k a r u z e l i

Obok szaleje karuzela Dżwjęki 
katarynki m ieszają sie w  zgrzytli- 
w ą Kakafonię z tonami tęsknego 
tanga które w ygryw a  orkiestra w  
gospodzie „Pod Zagłobą". N a  ka­
ruzeli jeździ tylko kilku dorodych  
młodzieńców, natomiast grupa  
dzieci w  oberwanych portczyrach  

pocztowe do zbiorów. ' 1 sukienkach z daleka tylko obąei. 
reiki wybór, Kupuje w u je  te rozkosze. Dzieciarn ia ma 

—  sprzedaje — zamienia najstarsza w  oczach w yraz tęsknego rozma-
ZNAC2KI

każdy udany strzał i zab iera ją  0- 
czywiście w ygrane trofea w po­
staci tabliczki czekoiady, czy bom 
bonierek z cukierkami. -

Idea morsko . kolonialna na te­
renie pancu „100 Pociech" także 
znalazła swój w yraz : po sadzaw ­
ce p ływ ają  okręciki z m alowanej 
dykty, dookoła ustaw iają się bo­
haterowie, którzy jednym celnym  
strzałem przynoszą .im zagładę.

P rzy  ramym wejściu, gdzie bije  
kolorowa -fontanna, odbywa się 
samorzutny konkurs orkiestr po­
dwórzowych. G rają  ns zm 1 anę to 
„niebieskie" to 'b ia łe  koszule", a 
oklaski publiczności decydują o 
zwycięstwie zespołu. Dźwięki man 
doliny m .eszają się z piskami j 0- 
krzykami przestrachu amatorów  
wrażeń, którzy szaleją tuż obok 
na ...górskiej kolejce".

Zabaw a wre... A . O.

woctet.tej reklamy i piopaga-dy. ' ! )  
dtul.amla, 3) centra!, kolporter—  
pism, 3) słupy ogłoszeniowe. - 

Jest rzeczą juaną te tego rodzaju 
p Mączcnie w  rękach ż„ Ja tych 3 przed 
s.ęblorstw daje mu olbrzymi wpiyw 
zarówno nt rozdział uaennikow prze 
znaczonych do sprzeaaży jak i r.s 
plakcty rozlepiane na murach. JcśU 
zus chodzi c drukarnię, Rubinsteina 
prowadzoną pod fumą „Kadia” —  to 
jest otm z niezrozumiałych powod iw  
specjalnie protegowana przez miej­
scowe czynniki rządowe i samorzą­
dowe. Pmnim istnienia w ł,omży —  
3 druka ni polskich: Krzvżanowst ,cgo, 
Wejmera i Diecezjalnej (ta ostatnia 
posiada sprawne, nowoczesne jrzą- 
dzenie Jekt.yczne) wszystkie zamó­

wienia drukarskie zarówno Magistra­
tu, starostw.., jak i nawet komendy 
powiatowej F P. powierzane są p. Ru­
binsteinowi Nic dziwnego. że dru­
karnie polskie biedują i z ledwością 
wiążą koniec z końcem, podczar gdy 
żyd Rubinstein obrasta w pierze.

Pozycja p. Rubinsteina utruunia w  
wysokim stopniu kolportaż i akcję o- 
gi.jz  uową ,A5C” Stale wzrastająca 
pjmirnc tego ilość sprzedanych e- 
gzempiarz; pisma nacztgo w Łomży -  
z zupalnjm pominięciem p. Rubin­
steina i jego LOzdzieml, dowodzi, że 
społeczeństwu łomżyńskiemu — nie 
jest bynajmniej ^ ‘ -zebny. J< iynie 
magistrat, otarosi-wo i policja obejść 
się baz p Rubinstemc nie mogą

ZabytKi situ ki Kościelnej
r .a  K a s iu h a c h

Mroazite wnętrza starych wią- 
tyń na Kaszubach pełne *ąr zapom 
niai.ych niejdnokrotnie a in tere­
sujących dzieł sztuk:

Do najosobliwszych należy o- 
krągła  figu ra  gotycka w  kościele 
w fcianowie pod Kartuzam i. W y ­
rzeźbiona z drzewa bez postumen­
tu wyobraża Matkę Boską z dzie­
ciątkiem Jezus. F igu ra  pochodzi 
z roku 140C i w ed ług itgendy znaj 
dować się m iała przez pewien  
czas w  M irachowłe, a następnie w  
Strzepczu (pow . m orski). F igu ra  
stanowi w spaniały  okaz snycer­
stwa gotyckiego i zaliczana jest 
do dzieł sztuki figuru jących  pod 
nazwą Mudon Kaszubskich.

W kościele parafialnym w  miej­
scowości Klonowia znajduje się 
oryginalna rzezbR gotycka z drze­
wa, w  kstzałcie otwieranej szafy, 
wyobrażająca Madonnę, t, zw. 
Madonna Szaf:â ta. eJst to swego 
rodzaju arcydzieło sztuki gotyc­
kiej, stnowiące osobliwość sztuk:’ 
kościelnej na Pomorzu i wogóle w 
Polsce.

Tep ostatni zabytek przekazany 
zostanie prawdopodobnie Muzeum 
Diecezjalnemu biskupa hiorsk̂ tgc 
w Pelplinie.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Kronika prowincjonalna

firma flatebstyczna. Zygmunt Englert 
S-to Krzyska 36.

„A K A “
aremy ni ce.y suche, tłu-

zmarszczkowe, przeciwpiegowe, do­
skonal płyny, środki ns porost wło­
sów, pudiy, róże. Pre paraty eto indy 
Widuainej pieięgnacji urody. Bezpłat­
na poradnia c^ęmetyczni Laborato­
rium AriyminsL i Kępski, Warsza 
wą. Królewska 35 Teiełor. 3-19-18.

H  itarcza na prow.rcję każdą iUSć 
u  kaw” , herbaty kakao, gatunki 
’ ózne. Mieszanki kawy na czarną —  
ł -aią „Kawa —  Afryka” Antoni Za- 
d=irnowsk , W ; rszawa, Zielna 4 tei 
f;-T8- 53. Ceny konku’ sneyjne.

Aykty, toriuery, listwy, deszczyns, 
** k elsztosy karbowane, perełki. Ste­
fan Jnoromański. Żurawia 26. telefon 
P I C -.

KOS 8zul* ~ kołnierzyki _  kiawa- 
, , , .ty — olaszcre _  p jiąijr—  

s 8i ok, _  trykoi-irze — bi-iLznę po­
ścielową p0 cenach labrycznych 
pc eca wytwórn a — magazyn Józefa 
Jarkicwiczą . .  ziota f _________________

ftgrcdricza spółdzielnio pracy 
.Krre planuje ogródki, upięk­

sza ba'kony i okna, przesadza u ś  ;ny 
nokojowe. Wyjazdy. Chmielna 89 m. 
2a od godz. 17 — 21 tei Zdm. 662-39 
od godz. 9 —  13.

Rowery „1 irmonJe”. Rarv.' cręści. 
Rid r od norniki: ,leieiu..icec" „E- 

' 110’', Dogojne warunki. Skład fa­
bryczny LiDiński, iasna 5.

A ,A .) O K A T J A - M E B L I
Firm? chrzełciiańską „J. CIĘZKOW  
SKP riac Trzech Krzyży |2 — Ko 
wy Swlaf i i  — Pierwsze żrudlo 
_  W jasna wytwórnia! — Pokoje 
Korrpiety od 800 ao i500 zl. Gaoinety j
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane: —  Poiedvńcze sztuki. — Do­
godne rozpięty. — bezpłatne porady.
— Pmiekty . Wnętrz". Nowy $wUt 39. 
Piat Trzrcb Krzyży 1 2 - ------

M r  p i  C — Sypialuii — Stołowe 
I l l D L b  — Gabinety — Salony — 
Szafy — Stoły — Tap^zaiiy — Fote- 
’e _  Sztuki pojedjmcze — Przyjmu­
je zuniówienia meulowe i tapicerskie. 
Al. Niewiadomski — ul Elektoralna 
6 m. 8

M A T E R I A Ł Y B U D O W L A N E
P W M W I I P P I I I P I

BETONOWNIA „eO ŁKUW
»V ifazawa, Siilec 13. tet. 9.S3-74. 
Płyty Krawężniki. Kmgi. Ru’-” Słu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. M.są. Ko­
rytka ściekowe. Cegła Pustaki O 
grodzenia i tonowe pełne, ażurowe 

Tarasy Osadniki. Baseny i E p.

NAUKA I WYCHOWANIE

KftuJii moarlnr, .ntA, szycis wyu- 
czAjr grun-o*niił Kursy 

Ireny 1 leśko, Nowogvoazk.« 2fl sto- 
eując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapuy co- ...m.e.

rżenia, aż przykro patrzeć, te  te 
biedactwa nie mogą użyć uprag­
nionej jazdy na karuzeli. Ale cóż; 
każda tura koszcuje 25 groszy. To 
jest przecież dla nich niedostęp­
ne. Dziwną ironią losu pien dze 
na karuzelę ma się dopiero wtedy, 
gdy się jest już dorosłym i wcale  
tych przyjemności nie spragnio­
nym...

„K IP  ŚM IE C H E M "
N a  drewnianej ścianie teatru  

marionetek w isi -.fisz z fotogra­
fiami. D w a razy w  ciągu wieczora  
specjalne przedstawienie p. < 
„K ip śmiechem '1 Kto się nie 0- 
rientuje w  tej swoistej stylistyce, 
niech sobie uprzytpmni, że słowo 
,,kip“ pochodzi od „kipieć". Czy 
nie rozczulające wezwanie? Kto 
chce się zabawić, niech wykupi 
znowu bilet za 25 gr. a znajdz>e 
się za msgiczną, czerwoną Kotarą 
i zobaczy wszystkie cuda: teatr 
marionetek, cyrk miniatur, czy 
inne błazeńskie przedstawienie, . 

S T R Z E L N IC A  I K O N K U R S  
O R K IE S T R  

Najw iększym  powodze.i.em cie­
szy cię, jak zwykle strzelnica. 
Dziarscy młodzieńcy w  rozchylo­
nych na piersiach koszulach m ie­
rzą długo i z namaszczeniem do 
celu, a ich towarzyszki w  perka- 
likowych sukienkach oklaskują

C dmochody, powozy, bryczki rohi 
tanio, terminowo Fijałkowski-ko- 

wąlczyk, Leszno b4, te' 11-22-27 /a- 
biięińa st?iv na nowe. Lakitruie du- 
feo. wyjrżdża robić kosztorysy

WEHTYLATOfiY
śr-:ośm gtowe na stzlą pracę dla iab- 
Dk, cukierni, k n, sal puhli;rpycli i td. 
Wytwórnia S. Naslonst Złota 56a 

6.518-50.

W Y P R Z ED A Ż i korzystna oka- 
r|a tan:ego nahy- 

c'a obrazów, współczesnych malarze 
Pciskjrli. Ceny niebywale niskie — od 
” złotych Na nrejscu ramy i artysty- 
ln« oprawa obrazów Zygnirnt En- 

-'trt. świętokrzyską 36,

„Lam ent kró le w ski ' 
F ^ ^ jY Z A O F łM R O W A N E  TrageclE miłości
jak  otrzymać pracę’ ćwrocić się d„ K r ó l e w s k i e j
J Administracji „ABC;, Warszawa, M  S/UChOWlsRU redłOWym
AL lerozonmsk-e Ja Ogłoszenia o
poszukiwaniu 1 zaofiarowaniu pracy I 
zamieszczamy z ustępstwem Jł* proc 
W wypadkach uzasadnionych bez
płatnie i i -

mn erci ukjckanej Barbary, ujęta zo-
P 0 S « D Y  P C ^ Z U K i W a N E  j stała przez poetę w strofy liryczn., 

hł m r"ę -t~a iiH M , ■  ■ IW  Ikładającc się na jedną wielką elegię.

Dn. 26 Y. o grdz 22.25 nadaje 
Pilskie Radio poemat Witold: Hule­
wicza p t. „T.ament Królewski" Roz 
pucz króla Zygi.iunta

CHEŁM
BUR3 A GRADOW a

Na znacznej przestrzeni raa powia­
tem chełmskim przesz’1 burzu graao- 
wr, powodując skutkiem zniszczenia 
zasiewów, straty w wysokości około 
100 tysięcy złotych.

ECHA aFERY MATURALNEJ 
Jak się dowiadujemy, sprawą niedo 

pLszczenią uo egzaminów dojrzałości 
8(>-!iii uczn ów lwowskich gimna­
zjów, zdjąć się mają posiowie mało­
polscy, którzy zamieizają poojąc inter­
wencję u ■właściwych czynników, 

HOJNY DAR 
Byjy trezeń girrinazjutr tfti. Korze^ 

niowskiego w' Brodach, ks. dziekan 
gen. Karoi Bogucki, ofKrowa! 100 ty­
sięcy zlot,ch, aac kapiiai zakładowy 
ra stypendium ala ubogich uczniów te 
go gijnnazjum.

OSTROW
' APRAW A GRANICY

Od nilku dn bawi w Ostrowie Wikp 
komisja Rraniczna polsko - niamieoka, 
Hora orzeorowadzd na odcinki' pona 
niowej ^'iirlkopolski w myśl Koiwen- 
cji Genewskej naprawę granicy pol­
sko . niemieckiej.

Komisja, któ a jesl pod przewodnict- 
weir, rejencji Wrocławskiej zabawi w ' 
Ostrowie do dnia 26 b. m. (c.).
DWI. s e n s a c y jn e  s p r a w y  n a  

W OKANDZIE SĄDOWEJ 
Przed Sądem Okręgowym z Ostro­

wa na sęsj( wyjatdo-wej w Ostrzeszo­
wie, odbędzie się w dniu 29 b m. roz 
prawa sądowa przeciwko dwum Teka-

jjicrsiową. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy. Wiadomość o wypaasu wy- 
wotak w okolicy sensację.

W O Ł Y Ń

RAID KRAJOZNAWCZY
U  pierwszym dr.iu rmdu krajoznaw­

czego pn Pulsce, do ktorego stanęło z 
Lucka dwóch zawoaników, na- metę 
regionalną w Łucki- przybył inż. Stani- 
s aw Orange ze Lm Owa na samocho­
dzie „Mercedec Bena”. Inż. Orange wy  
startował z Kulikowa pod Lwowem i 
trasę: Rawa-Pitską —  Zamość —  Lu­
blin -  Hruoieszó- _  W _z im ien  - !  { / '■  “
Łuck przebył w czasfĆ 9 ' gt f i' -'/ą W  'WAlCF, 7  POŚREDNIKAMI
mm.

W  drugim dniu na metę Łuck przy­
był Grzegorz Bielajew na samochouzie 
„Polski Fiat”, który wystartowali do 
raidu z Nowego Dworu.

Z  NOŻEM PRZECIWKO OjCU
We wsi Jurydyka w powiecie iuc- 

k'm wynikła sprzeczka między Floria­

nem Ostrowskim, jego synem Franci­
szkiem. W  czasie sprzeczki Franci­
szek Ostrowski pcńnąi ojca nożem w  
brzuch, ciężko go raniąc. Ludność 
miejscowa na wiadomość o zbrodni 
dokonała na Franciszku Ostrowskim 
samosądu.

KARA ZA „ODMŁADZANIE” KONI
(e 1 Wyrokiem Sądu Okręgowego w  

Łucku na sesji wyjazdowej -w Kowlu 
został skazany ni 3 m:esięcy więzie­
nia obywatel ziemski p. Feliks Szam- 
pOnalski iz odmtadzai,ie kon. przez 
mlszcwaiiie ich metryk. Wyko-anie 
kary Sąd zawiesił na 4 lata.

(e ) W  celu ominięcia pośredników 
i umożliwienia rolnikom zbytu trzo­
dy chlewnej t.a wagę na dogodnych 
warunkhchipc lepszych cenach, o- 
kreg„we Towarzystwo Organizacji i 
Kółek Rolniczych w Kowlu, organizu­
je na te,enie całego powiatu przy sta­
cjach kolejowych spęoy trzody chlew­
nej.

Kronika poznańska
O M /IM . „ t B C ”  POZKAił; 27 GRUDUiR 2

„Dumek

TEATRY

TEATR WIELKI: Dziś 
itzecn dziewcząt”.

. _____      I TEATR POusKI: „Szkot, żon” z Ja
rzom osirzeszowskim Di Rafhausowi I raezem (teatr Ateneum z Warszawy>. 
i Dr. Radekowi. Stoją oni ood zarzu- 1 1EATR  NOW I : „Kobieta, winu i 
tem nieuaz.elenia naifc^ytej pomocy It dancing".
karskiej przy porodzie bliźniąt Józefie; CYRK STANIEW 3KICH . (ul. Ri
Musialskiej, zam eszkaiej w Zającz­
kach (pow Kępno), "-skutek czego 
Muszalska zmana.

Również pizea Sądem Okręgowym 
z Ostrowa ha sesji wyjazdowej w 0 -  
strzeszowie w ;ymle dniu toczył się bę 
dne sensacyjna >praw? przecivzko 
Wilhelmowi Kladz e, rolnikowi z Za­
mościa ( pow. Ostrów), oskarżonemu 
za zabójstwo, dokonam- n? osobie oj­
czyma swego Idziego Kubosiką

ŚLĄSE
NAPAD W  LESIE

Niespodziewana przygoda na prze­
chadzce Zamejskiej spo.kala mieszkań 
ca Now* Wsi Józefa Poloka (Koś­
ciuszki 33) Polok, zaopatrzony w apa czy na”, 
rat fotograficzny, uda się na wyciecz 
ke do lasu ood Kochiuwicami dla dc

tavzaka): Światowy program   na
czele zespól Abisyńczyków. —  Pocz. 
o g. 8.15. Pon wtorek, środci święta 
o 4.30 i 8 ] 8.

k i n a

APOLLO: „Tańczący Pirat” 
LURsO: „Bjli sobie dwaj nuilaic-. 
GLORIA „Roberta”.
G W A / D A : „Matura”
'LETKOPOLIS: „Szał" 
O SW IA iUVkt 1. u  u. „W  cieniu 

minowej so.,ny‘‘.
KEJ' AIS SAN  CE: „Oliwer Twist" 
SŁONCE, „ostatni MOhiKanin” 
SFINKS: „Czy Lucyna ro dziew

konania kilku zdjęć K edy już wszedł 
kilkaset metrów w  gtąb lasu. z prze-

ŚWIT „Detektyw z Honolu.u” 
TĘCZA - Łazarz: ,Pan z miliona­

mi”
TSCZA-W ilda: ..Nie-r-idzialny pro- 

mitń''
W U.SONA: „Zaproszenie dc walca”

ciu ne; strony podeszto do mego kilku 
włóczęgów p-osząc o zrobienie zdję­
cia. r.iedy, ulegając prośbom, zaczął, 
ustaw ać apara nieznajomi rzucili się ODCZYT
na mego 1 dotkliwie go pobiwszy, za KS. PRAŁ. DRA TRZECIAKA 
brali aparat lornetkę, zegarek i 2.90 ,,, .. _ „ .
zl, pc zym zbiegli. (AJb) I 7>) Collegium Minus odbył
UCIECZKA PRZESTĘPCY Z  SADU ° d -Zć t
Na rozprawę do sądu grodzkiego w Rr «  ’ „ tanislawa  ̂Trzeciaka z.

Katdwieach' doprowądzeny jpstąl w Ł  żydowski^'. W ALN F  ZF.BRAN1E TOW .
dmu wczorajszym więzień 2o-cio letni. > . ^ oaęzjt przjjęia wypeł* p oL S K n  nifiO S ł OWIAŃSKICGO
J*n Moroń. Jeszcze pr%d ttywolaniep Sdh ‘ P # « n o . i .  "romk-mi i POLSKO . JUCOSŁOWIANM JE uO

-   k.askan". Na al nifczer.ie idspitwano - * --------- c -— --------------  ’•

ŚWIĘTO B. 3-GO PUŁKU STRJ. 
WIELKOPOLSKICH

W  niedzielę ohenodzić będzie b 3 
pułk strzelców wielkopolskich, odzna­
czony krzyżem Yirtoó Militan w  woj­
nie polsko ■ bolszewickiej swe święto 
; ulkowe. Obchód rozpoezre się nabo­
żeństwem żałobnym w  sobotę za du­
sze poległych oiaz odsłonięciem oom- 
nika na dzieazińcu koszar.

W  nii ucielę j  10-ej 30 odbędzie się 
na pl. Wolności zaprzys ężenie rekru­
tów oraz poświęcenie sztandaru Sto- 
wąrzyStenia byłych żołnierzy pułku. 
Wieczorem odbędzie sie zabawa żol- 
njirska i otwarci: kasyna oficerskiego.

V .erzymy, ź« mieszkańcy Poznania 
żyw i oto w o powitają na ulicach mia­
sta swoj bohatersk' Pu!k. (h. s.).

TRAGICZNA KAI A5.TROFA 
POD KAZIMIERZEM

W  okfrhcy Kazimierza w pow. s ia -j 
motulskim wsicutek zderzenia się sa­
mochodu pasażerskiego z pociągiem, 
zginął ś. p Grzegorz Czeiniew.cz, syn 
znanego fabrykanta p. Eamunda Czcr- 
niev. icza. Należy podkreślić, iż prze­
jazd pnez szyny kolejowe w 'ym mie, 
scu nie jest zabzzpieerony zap irą i- 
miejsce to od dawna uważane jest 
prze- antomobilistów za niebezpiecz­
ne. Pogrążonemu w smutku ojcu tr - 
g cznie zmarłego towarzyszy powszech 
ne współczucie, (h. $•)•

W ALN E  ZF.BRAN1E TOW .

spraw" zdołał on rmylić czujność kor 
wojującego go policjanta i rzucił s'ę 
do ucieczki Potmmo natychmiastowe­
go |~ościgu Me zdołano go dotąd ująć 
Por -waż r, al zasiąść na lawie jako 

Augusta po r współoskarżony, sprawę jego rozpa 
irzor.o zaocznie (AJS).

BUHAJ ZABIŁ PASTUCHA

poemat ten rozłożony przee raaiofo-

Kup.ee branży »kor gotowych (lat n.zatorkę j Mi -Ie Leazczymską na 
27) posz-.-kuje przecstawiciels*wa „ )osy S0l0we i chóralne —  wykc-ra 

skói s odmch wierzchn-ch, gilantt- .,e. pół artystów z Jfuafem Węgrzy- 
r-trycb i d na Poznańskie i To- „em ra  czoło, w reżyserii Leona Schi’ 
morzB., Oferty do oddziału pisma lera. Specjalną muzykę skompono- 
tłABC“ .. wał Michał Kondracki. Będzie to
— w —  ■ ■ mi iin— a— w  dyeja eksperymentalna z cyklu re-

cytacyj symfonicznych w których sło

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM muraka w  Jedna ^rtystwczna całość.

Hvmn Młodych, ęh 1 .)

ECHA ARTYKUŁÓW P MIESESś
Artykuły p. Miesesa w- „Naszym 

Przeglądzie” oman ające pochodzenie 
witlu dzisiejszych chrześcijan, zahaczy 
■y ostatnio także o Poznań wypomi- 
:ając żydowskie pochodzenie b. preze-

Walne zebranie Stowarzyszenia li­
czącego ponid 670 członków, wybrało 
ponowni'’ dotychczasowy Zarząd na 
nową kadencję pod sprężystą prezesu 
rą sędziego dr. Woźniaka. W aln" ze 
branie wezwało Zarząd do akcji zjed­
noczenia wszystkich organizacji slawia 
r.ofiISi<!oh w Poznan u. O żywych sto 
surkach z Jugosławią niech świadczę 
fakt ''dznaizema orderami przez Rząd 
jugosłowiański p. D. dr. Woźmąka, In  
siono\/nv, ppłk. ChociKzvńskiego i 
Chot&deckiego (h. s.)

„SZKOŁA ŻON” MOLIERA 1 „W O Ź ­
NY I MINISTER" MIRABE AU

Dv.ie te ciekawe sztuk" grać będzie 
od poniedŁaf^u w Teatrze Polskim zna 
kumitj zespot Teatiu . Ateneum ’ z

wy u* zimię. »  zgnięciorA kłątlal wodcm jest zapowiędziany '*refd{56 tf!dncn ^ a:iCin M

Nr czuły kły, tragiczny wypadek v-y- ?nv Sądu a obecnemu adwokatowi p. 
darzy* się v piątek przed noludnien- Felifcsoari Rosnerowi Sprostowania 
na pastwisku, rależącym do S. A . ; nie było. (h. 3.).
„Giesche \v Aiokrein S oow. . . .  « r ,  a u -a t u h /a u ;
pszczyński' Pasących sie tam k-ów i ZJAZD FŁA\ a . jJKo W
Buhaja pilnował 60-le+ni Robert Man- Zi P0M 0R7A
zel z Mokrego Nie v iadomo z akie? j N‘a niedzielny zjazo blawatników i 
przyczyny rozjuszony buhgj rzucił się, kupców branży kóniekc',nej z „alego 
na staruszka, wziąt go na rogi i wy- Pomorza, który od pędzie się w Bydgo 
rzucił wysoco w pot, ietrze Mąnzel 1 śzczj kcpiectw j  wielkopolskie patrzy 
zatoczył juk w  powietrzu i pad. nart _ Wielkim zainteresowauem, cztgo do-



A C  C  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .

Ż y w e  Fc c to d n ic  ao p l. f irc e le is
Strumień Uonące^o sp rytusu

p o p a r z y ł  c ię ż k o  d w ie  k o b ie t y
W sobotę przed południem na pl. i wa na niaki-n stoliku miała paczki z 

Kercelago wydarcył się tragiczny wy kawą i maszyuk? spirytusową, na 
padek. Przy cl.adniku ul. Okopowej której demonstrowała sposób przy- 
zajęła stanowisko propagatorka mit- rzndzania napoju, 
szank, czekoladowo - kaw owej „Z W  pe-nej chwili Eordtlowa seh/- 
Dzwonk;em“, Wacława Kordek Ofcok liła się i zaczęła nalewać z bańki 
niej spizedawala jarzyny 18-letnia spirytusu do maszynki. Nagle s nie- 
W ładysl-.. a Łączkowska. Kordelo- ustalonego na razie powodu nastąpił

wybuch i st-umien płonącego spiry 
tusu trys,.ął na twarz kobiety, która

P o g M i  dookoła wystawy paryskiej
Przedłużona o rok, czy też nie otwarta wcale

P A R Y Ż , 22. 6. (tel. w ł.) W obec J nie było opóźnienie je j otwarcia, 
znacznego skrócenia terminu W7- ! a  jedynie ogromne powodzenie.
■3 ta wy paryskiej na skutek opóź-j Zaznaczyć tu przy okazji nale- 

Rów- nienia je j otwarcia (wszystkie p a - ' ży, ie  w  kołach paryskich jeszcze
i teraz krążą pogłoski, ie  wysta  
w a w  ogóle nie zostanie otwarta, 
i że Jedynie dla ratow ania presti-

0 0  P A R Y Ż A
Wyiazdy co tydzień od maj 
każdej wycieczki ściśle ograr

D O  D A L M A C I I
Budapesztu 1 całego wybrzeż 
3 VII, 31/VII, 4/IX 2/X.

O D  P I R A M I D  
P O  F I O R D Y

lt-dniowe wycieczki na Wystawę 
Światową i do Berlina. Cena zł. 295.—  

Wyjazdy co tydzień od maja do listopada Liczba uczestników 
każdej wycieczki ściśle ograniczona.

25-dniowe wycieczki wypoć tynkowe 
do Dubrownika. Zwiedzanie Wiednia, 

Budapesztu i całego wybrzeża dalmatyńs’dego. Wyjazuy 5V I, 
3'VII, 31/VII, 4 IX 2,X.
fh  D  I D  A  M  I 11 letnie wycinaki morskie do Turcji, 
" "  i  I  ł »  H  r l l  I I  Grecji, Egiptu, Italii, Norwegii, Du­

rni, Szwecji, Pini mdii, Anglii, Holan­
dii Portugalii, lladery itp.

ul. Mazowiecka 9
Tel 206-73 I 23 1-20

mom ntalnie utanęti w ogniu, 
nocześ.iie została *1 lana ł uczkow wilony gotowe będą nie prędzej jak
sąa, na której’ s-ajęły się włosy i su- w  końcu czerwca, a może dopiero 
Kienka. świadkowie wypadku na . . . . . ‘
enwilę zma.-t .riali z przerażenia. j 1 w  k ic u )  wniesie ly z ^ s id  przez 

Łuczkowska rzuciła się na oślep aeputowanego E dw arda  Jonas3 
przed siebie i .ostała zi t ‘zymana na orojekt przedłużenia czasu trw s- 
drugiej stronie ulicy, gdaie p.zechod- nJa | Tfffcawy do jtaieni l938 roku 
me ugasili płomienie, Roraelowa wi- . , . , .
jąc się w nieludzkich męczarniach a w l^ c 0 CŁ y T’0Kl  ̂ ‘ojekt ten ma 
s.arpała na sobie suknię Na pomoc pewne szanse powodzenia, z uwa- 
pośpieszył jej jakiś tramwajarz 1 tó. ! gi na rozgoryczenie, istniejące w  
ry uorjentcw^wszy się momentaln.. p a l yżu na rządy socjalistyczne, 
ze, wał z siebn bluzę i . arzuciwsr ją > , , ,

żu Francji oraz z uw agi na wy­
kończonych już kilka paw ilonów

zagranicznych zadecydowano ■&* 
stało prowizoryczne otwarcie w y  
stawy w  dniu 25 bm. Zdaje się je*? 
nak, że pogłoski te niezupełnie są 
uzasadnione W  każdym razie W 
istniejącej w  Paryżu atm ^aferz* 
mogą one w yglądać prawdopodob­
nie 1 znajdow ać posłuch w  ; n a j­
szerszych sferach.

D o m  r u n ą t

n a  p e ł n s  k a w ia r n ię

na głowę Kordelowej, stłumił ogień, 
l Obie kobiety przeniesiono do po­
bliskiego składu aplet .negc, Leszno 
111, a iiaetepnie erzewieziono doroż­
ką do ambii'atoi urn rrogutowia itun- 
kowego, Lekarz stwierdził u Korde­
lowej oparzenie Iii-go  stopnia twa • 
rzy, u Łuczkowskiej zaś oi irzeiu i  
Iii-go  stopnia twaizy, klatki piers.o- 
wej, pieców I rąk i po opatrunku

Srzewiózf ob’e kobiety w  s,anie bur­
zo ciężkim do szp. Dziec. Jezus.

B U K a R E SZT , 22.5. W  cent.-um 
Bukaresztu wydarzyła się kata­
strofa budowlana, która tylko 
dzięki szczęśliwemu przypadkowi 
nie pociągnęła za sobą kilkudzie­
sięciu o fia r śmiertelnych.

W  Jednym ze zburzonych obec­
nie domów zaw alił się su fit p ierw  
łzego p iętra i m asa nagromadzo­
nego gruzu runęła na lokal b a r­
dzo uczęszczanej kaw iarni, miesz­
czącej s*ę na parterze. Pod gru- 
zanr’ zginął w łaściciel kaw iarni, a

dwio osoby zostały ciężko ranne.
Gayby zawalenie się sufitu na­

stąpiło o metr dalej, pod gruzami 
zginęłoby około stu osób, zgrom a­
dzonych w  tym. czasie w  kawiarni,

które prze sw ą niezaradność oraz 
zdezorganizowanie życia gospo. 
darczego naraziły  licznych parv- 
żan ns dotkliwe straty finanso­
we. a F ranc ję  np dużą kompromi­
tację. W  związku z tymi projekta­
mi przypomina się w  Paryżu, że 
również ostatnia w ystaw a Świato­
w a w  Chicago została przedłużona 
o cały rok. Powedeir tegc jednak

W zro st obrotów B .G .K .

W RADOMIU
u p. Henryka Lipińskiego  

zaprenum erować „ A  B C“ można 
ul Lubelska 31 ,

(B iu ro  Dzienników )

Drugi wyrok na Krzysztoforskiego
5 lat w ię z .  i 19 tys. z l  grzyw n yi

W  sądzie okręgowym w  Sosnow  
cu zapad! wyrok w  spraw ie prze­
ciwko skazanemu w  procesie la -  
domskim n& 15 lat więzienia za 
nadużycia skarbowe Stanisławo­
w i KrzyBZtoforskiemu. Krzyszto- 
ferski, pracując w  latach  

1925— 28 fl kasie skarbowej w

S-.snowcu, dopuścił s h  nadużyć 
na sumę 48.000 zł., co wyszło na 
jaw  w toku procesu

Sad okręgowy w Sosnowcu ska­
zał Krzysztoforskiego na 5 lat 
więzienia i 10.000 zł. grzywny. Po  
nadto zasądził od niego powódz­
two cywilne w  rw ocie 4S.0uQ zl.

W OPflty JE 5 IIE
K U C H E N K A  E L E K T R Y C Z N A
Niezastąpiona, gdyż nie wydziela gorąca nazewnątrz 
nie dymi, me przypala nie brudzi.
Inormacie, kursy gotowania, oraz pokazy bezpłatnie

w S A L O N I E  P O K A Z O W Y M
=  ELEKTROW NI MIEJSKIEJ, M AR SZAŁK O W SK A 150 =  

(wejście od Kredytowej) 
czynnym codz.eń od 10-tej do 19-teJ.

Obroty B G. K . w  1936 zam­
knięto kwotą £2,8 m iliardów, co 
stanowi wzrost o kwotę 2,9 mi­
liarda.

Bnans został zamkn.ęty kwotą 
2,5 m iliarda złotych przy wzro­
ście o przeszło 300 mil. zł.

N a  szczególną uw agę zasługuje  
wzrost w kładów  w  10*6 r. o 91 
mil zł, do kwoty 378 milionów.

N a  ten wzrost złożyły się w  
jednakowym  stopniu instytucje  
ruohczne i firm y  rryw atne.

B.G.K. zjawisica powyższe tłu­
maczy poprawą koniunktury oraz  
większą zdolnością likw idacyjna  
Klientów, w zrasta jącą płynnością  
rynku pieniężnego i t. d.

W śród  wkładów B, G. R. 2/3

stanowią w kłady a vista. Rezer­
w y  kasowe wynoszą 78 mil. zł. 
(w zrost 32,6 w  porównaniu z r. 
z.) przy niewyzyskanej rezerwie  
dysKonta w Banku Poiskim.

Płynność w kładów  popraw iła  
znacznie i rezerwy stanowią 20 
nroc. ogólne; sumy w kładów  oraz 
29 proc. w kładów  a vista.

Ogólna suma udzielonych kre­
dytów zwiększyła się w  1936 o 
kwotę Z ł 172 mik, oeiagając kwo­
tę 2.134 milionów, z czegc 57 
proc. przypada na kredyty gotów­
kowe, a 924 mil., ^zyli 43 proc. 
na emisyjne.

Przeznacztn ii kredytów B  G.K  
zostanie omówione w  numerze 
następnym.

Znamienne posiedzenie Rady m. Będzina

Nie damy na szkoły -  ale damy na Brześć
oświadczył bezczelny rcidny żydowski

statut odrzucić. Przem ówienie je  
go wyw ołało  na sali ostrą w rza- 
wę i ostrą reakcję ze strony rad ­
nych Polaków.

W  odpowiedzi na przemówienie 
bezczelnego żyda, przem aw iający  
radny W acław ek  oświadczył, że 
jeżeli żyazi tak będą ustosunko­
wywać się do kwestii oświaty, to 
„Brześć może się powtórzyć'*,

W  dalszej części przem ów.ema 
W acław ek  oświadczył, ze w ie dla­
czego żydzi nie chcą się zgodzić 
dać pieniędzy na budowę oZkół w 
Polsce N a  posiedzeniu komisji 
dr. W einzieher oświadczył, ł u t y  

dzi będzińscy nie m ogą ponusić 
świadczeń na oświatę, gdyż mu­
szą pom agać finana/iwo ofiarom  
w  Brześciu.

W  głosowaniu głosami wszyst­
kich raanych Polaków  przyjęto  
statut w b rew  prostestom żyaow.

B Ę D Z IN , 22.5, (tel. w ł.) .  Odby  
io aię posiedzenie Rady Miejskiej 
w Będzinie o przebiegu bardzo 
burzliwym  Po  uchwaleniu pod­
wyżki dla prezydenta i wiceprezy 
denta oraz pracowników  m iej­
skich, przystąpiono do spraw  
tzkolnych.

Chodziło o uchwalenie statutu 
podatki inwestycyjnego na do­
kończenie budowy szkoły na K sa  
werze. N a  poprzednim posiedze­
niu uchwalono na ten cel 75.000 
zł. Dyskusja nad statutem przy­
brała burzliw y przebieg ze wzglę  
au na wystąpienia ław nika żyd£ 
Rubinlichta, który znany jest ze 
swych mów wypowiadanych zaw ­
sze w  skandalicznej, prawdziwie  
żydowskiej form ie. Ław n ik  Ru- 
binlicht twierdził, że w Będzinie 
tak wysoko stoi szkolnictwo, że 

już nowych szkół budować nie 
trzeba, i postaw ił wniosek, aoy

Ks. Windsoru załam ał się
p o  n o w a j  a ^ t c f l  B a l d w l n a

Ożywienie na wyższych uczelniach
Z e  r z ą d y  o b e  m u  ą B r a t n ie  P o m o c e

Na krze  pod bieiiunem
z ć m i e s z k a  4 u c z o n y c h  s o w ie c k ic h

M O S K W A , 22.5. Sowiecka po­
lan ia  ekspedycja lo in ’cza w ystar­
towała z Moskwy 22 marca na 5 
samolotach. Kierownikiem  ekspe­
dycji był akademik Otto Schm dt.

P r z s w o d n f c z a c y
g ru p  iB e im ow ych  

u marsz. Cara
W  piątek Wieczorem odbyła się 

u m arszałka Sejmu konierencja  
przewodniczących g iu p  regional­
nych N a  konferencji tej om awia­
no sprawę ustosunkowania się par 
lamentu do trzech projektów usta 

w ow ych (fin an se  komunalne, 
przedłużenie samorządu i ustawa  
akadem icka;, do których rząd 
przyw iązu je najw iększą wagę.

N ajp raw dopodobn ie j celem tej 
konferencji było pewnego rodzaju  
wysondowanie opinii przed rozpo- 
crYn-jącym i się bojam i na ko­
m isji.

składała się zaś ona z 42 ludzi, 
między nimi znanych t  w ypraw  
pola-nych pilotów W odopionowa, 
Molokowa, Gołowina, Babuszkina  
i in.

Ekspedycja udała się drogą Mo 
skwa —  Cholmogory —  N a n a n -  
m ar —  Matoszkin do wyspy B u - 
dolfa, gdzie przybyła 19 kwietnia. 
N a  samolotach załadowane były  
środki żjw ności, opał oraz ubra­
nia, mogące wystarczyć na prze­
ciąg ró łto ra  roku dla 4 osób, któ­
re spędzą rok na bloku lodowym. 
B agaż ten zostanie przeniesiony 
na biegun przez samoloty, znaj­
dujące się na wyspie Rudolfa , w  
czasie, kiedy część załogi pozo­
stanie na wyspie, przygotowując  
lotnisko. Istn ieje także możliwość, 
iż bagaż ten zostanie zrzucony 
przy użyciu spadochronów.

Schmidt twierdzi, że blok lodo­
wy, na którym samełot wylądo­
wał, nadeje się do założenia sta­
cji naukowej i do urządzenia 
wzorowego lotniska.

M O N T S , 22.5. Un ited  Preso do 

nosi: W -d a iz e ii i*  ostatnich 48 
go d Łn  w yw arły  w p ływ  deprym u­
jący  na byłego króla Edw arda  
V II I  a obecnego księcia W indso­
ru. Bojkot ślubu byłego króla 
przez rodzinę królewską, do które 
go się pjzyczynił w  wysok'm  
stopniu prem ier Baldw in  odbił 
się niezwykle ujemnie na psychi­
ce 1 samopoczuciu kEięcia W e­
d ług opowm daó służby na u m k u  
CandÓ ks. W indsoru  nie spał pra  
wie wcale przez dw ie Cratatrie no 
ce rozw ażając przykre pobżrn is .

Jedynym ofic jalnym  reprezen­
tantem rządu W ie lk ie j Brytanii 
i świadkiem  ślubu będzie wice- 
konsul w  Nantes Cionnegh, K sią ­
żę m iał oświadczyć, że prem ier 
Baldw in  i arcybiskup Canterbu- 
ry, prym as kościoła anglikańskie

go, zatrium fowali nad nim w  
zupełności.

Ks. W indsoru pragnął ominąć 
zakaz udzielenia mu ślubu ko­
ścielnego i zwrócił się do duchów  
negc fiancusk iego w Tours ks. 
Gess intandre, który, oświadczył, 
żt w  tej spraw .e ma się porozu­
mieć z swymi w ładzam i przełożo­
nymi.

P o ż a r  z n i s z c z y ł
b u a u j ą c ą  s i ę  f a b r y k ę

L W Ó W , 22,6 (tel. w ł.).  W ielki 
pożar, który powstał w  nowobudu  
jącej się fabryce Cegielskiego w  
Rzeszowie, zniszczył całe niemal 
urządzenie fabryk ’ . Szkody ocenia 
ne są ponad 200 000 zł Pożar pow  
stał wskutek nieostrożności.

„WysaUziC si kolę 0 QlsHa“
B ezczelna postaw a  czesk iego  hakstysty

Od dwóch dni na terenie wyż­
szych uczelni daje się odczuć 
znaczne ożywienie. Pow oli wyższe 
uczelnie zaczynają dochodzić do 
normalnegc stanu, bowiem  ju ż  od 
piątku zarządy Bratnich Fomocy 
przystąpiły do przejm owania od 
komisarzy narzuconych przez 
min. fewiętosławskiego majątków  
ł działalności instytucji akademie 
kich.

W  oobuti na Unwersytecie i Po­

litechnice przyjm owanie ageud i 
stowarzyszeń zostało już ukończo­
ne, nie mniej jednuk działalność  
Bratnich Pom cy wznowiona bę. 
dzie prawdupodobnie dopiero w  
wtorek, gdyż blisko 2-miesieczny 
okres »-ządow pp. komisarzy w pro­
wadził tak w ielki nieporząaek, te  
co najm niej dwa dni trzeba będzie 
poświęcić na chociażby częściowe 
uporządkowanie prac

3 P l E i G R ł T N I K I  

o o  t o i i a p i s
Pod Protektoratem Ich Ekscelencji

Ks. B iskupów  S tan is ław a  A aam sk leęo  I Jozefa Gaw liny

Zwiedzanie Wystawy Ś w i a t o w e j  w Paryżu i Wystawy 
Wszechnirmieckiej w Dusseldorfie 1 

7— 1S/Y1, 4— 1 6 'VII, 12— 24/IX. C e n a  Z ł.  3 S O  -

F R £  ^ C C S » © Ł “  m a z o w i e c k a  9 .
* * le i. 206-73 i 238-20.

S ą d  o g ł o s i ł  w y r o k

W sprawie sen. Niłgu.-Haiinswskiego

M O R . O S T R A W A , 22, 5. —  
„Ostravsky Delnicky Denik ' 1 do­
nosi, ie  czpskf burm istrz w  Ł a ­
zach na Śląsku Cieszyńskim, w  
odpowiedzi na petycję ludności

po'skiej w  spraw ie potrzeb m iej­
scowej szkoły polskiej, ośw iad­
czył : „Z  tą szkołą polską jest na j­
gorzej. N a jlep ie j byłoby wysadzić 
ją  w  powietrze".

Śmiertelne porażenie prędem
p o d c z a s  k ą ^ e l i

W  jednej z glinianek w Błoniu  
pod W arszaw ą  kąpał się 13-letni 
Antoni Kowalczyk. W  pewnej 
chwili spadł na chłopca przewód  
elektryczny, który dostarczał prą  
du do cegielni Izaaka W ilnera

p. n, „B łon ie". Kowalczyk rażony 
prądem  o wysokim napięciu zo­
stał zwęglony. Po lic ja  wszczęła 
dochodzenie i ustaliła, że prayczy 
ną oberwania się Drzewodu elek­
trycznego była w adliw a i prow i­
zoryczna instalacja.

Oststnie wiadomości sportowe
W  sobotę wieczorem na mi­

strzostwach zapaśniczych Europy  
Kryarmalski odniósł p Jerwsze zw y­
cięstwo d la Polski,, b {ją c  Łotysza  
Ozolinscha.

•  #

W  Belhune odbyły się wyścigi

W arszaw sk i sąd okręgowy o- 
głosił w  sobotę wyrok w  fensacyj- 
nej spraw ie sen. M iłgu ja -M aiinow  
skiego contra „G łos Pom orski".

Swego czasu „G łos Pom orski" 
umieścił cykl artykułów, w  któ­
rych zarzucano senatorowi u- 
trzym ywanie stosunków z wła  
dzami rosyjskim i i kon.akt z o 
chraną rosyjską. Rozpraw a z 
przerwam i trw ała  kilka dni. Do

spraw v senator z wyboru M ił- 
gu j M alinowski powołał “zereg  
świadków  ze św ia ia  polityczne­
go. M . in. zeznawał i płk. Koc.

Redaktora odpowiedzialnego  
„Głosu Pom orskiego" Daleckiego  
skazano za zniesławienie senaio- 
ra na 6 miesięcy w ięzienia i 1 000 
zł. grzywny. W  motywach w yro­
ku sąd uznał, że dowóa praw dy  
nie został przeprowadzony.

N O W O Ś Ć . W I I A I A ’ N O W O Ś Ć

kolarskie o w ie lką nagrodę mia­
sta, które zgrom adziły elitę kolar­
ską DÓłnocneJ F rancji. P ierw sze j 
miejsce za jął kolarz polski, M ar- 
ceiak, który w ygra ł w yścig 100 
kilometrowy w  świetnym czasie 2 
godz. 26 min.

GIIZ1 rfiitMTt WANt PU il  4 z bibułki mirkowskiei verge ntrgasnącej 
najlepszej, jaka w ogóle istnieje ne świecio i jaką używa się do produkcji 
gilz oraz jaką jest w stanie wyprodukować w uobie dzisiejszej przemysł 
papierniczy. Z filtrami z najczystszej waty „ SA L F B R IS " (sprzyjającej 
zdrowiu), szczelnie wypełniającymi usenik, co jest podstawowym zna­
czeniem wszystkich tego rodzaju filtrów. Filtry N IE  SA N ASYCO N E  
kwasami chemie: ym. trącym, i gryzącymi, a wiec nie jest Pan (i )  nara­
żony (a j na tysiące lóżnyeh niebezpiecznych chorób, jakie wywołują 
wchłaniane do organizmu kwasy. Gilza płasl.a ,,'W UALA" jest Jedyne te­
go rodzaju gilzą a pod względem doboru jakości surowców, skuteczności 
działania tiltrów i wykonania zadowc.lt najwybredniejszych palaczy. Dzię­
ki swej formit spłaszczonej (owalnej) jest bardzo wygodna w paleniu, 
estetyczna i zajmuje o 40 proc. mniej miejsca aniżeli gilza okrągła, a 
więc umożliwia przechowywanie dużej ilości papierosów w stosunkowo 
niewielkiej papierośnicy. Prosimy Panie i Panów palących tytoń zainte­
resować sh tą nowością. Duże N AG R O D Y pieniężne do ankiety „PR A W ­
DA O G ILZACH " omawiamy w następnym ogłoszeniu.
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PRZEMYSŁ GJLZOWY 
Melan KamiAtKi, Wartrawa, Rvtnaraka U

REDAKC1A; Warszawa. Al. Jerozolimskie 121. Teie*ony 66fi-ft2 (st kretariatł M e-99 (ogólny). Oddział miejski 
„ABC” A i. Jerozolimskie 3 Ł  Tel. 88.333 przyjmuje interesantów codziemre w godzinach 16— 19.

ADMINISTRACJA: Warstewa. Al. Jerozolimska 121. Iel- 109 33. Kantor i prenum*rafa: A l Irrozolimsks 3 a 
I oiętro. Tel. 8-13-33- Zarząd I Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3*. **1 727-33. Konto P. K. O. 23400 
Skrzynka Pocztowa 74? Adre* telegraficzny _  ABC Warsziwa.

PRZEDSTAW ICIELSTWA- 1 ódż, Piofrkowska 103. Tel. nl-44- B”iro czynne w  godz- 10— 13 I 15— 18- Poznań 
27 Orudnia 2, Włocławek- Cyganki 34. tel. I35.

PRENUM ERATA: miejscowa (z  cdnosreniem do domu) I ns prowincji zł. 2„3o miesięczna- '?yd.mle B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zl. 3-30 miesięcznie. Za granicą zt. 4-00 Wyd. B (z premią książkową) zi. 5-50- 
W  Austri, Czechosłowacji, W, M. Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty jak w  kraju.

C e n y  o ^ l o s t e f i .
za mieisce wysokości I milimetra przez szerokość |i dnej szpai 
ty (na wszyslkich stronach po f, szpalt): na 1-ej stronie _  t zl 

w tekście (wśród artykułów) _  7C gr., w reklamach (wśród ogtoszeńl — 50 gr na ostatnie1, stronie — 
fiO gr Notatki reklamowe _  1 zl. Komunikaty 1 wyjaśnienii — i.50 zt opisy s penalne — 3 zl., lekarskie 
3p gr. Nekrologia po 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz, duże liter'1 w oginszemach ..drobnych" Hcz> i ę  z
oddzielne wyrazy, — ffllsTy druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza sie cytrą (N,), a komunikaty 1
wyjaśnienia cyfrą (K .j Za termmy druku ogłoszeń Admlnistiacia nie odpowiada.

Dział ogfosz<.n Aleja lerozehmska 3 *  —  biuro czvnne od godz. 0 rano do 6 wlecz. Tel. 72733-

W ydaw ca : Spółka W ydawnicza „A B C “ , Sp, z o g r  odp.
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